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Upór Włoch. 


» Rzym, w lipcu. 


Mewa angielskiego ministra spraw za- 


granicznych Hoare'a jest tu wciąż je- 
szcze żywo komentowana. 
widzi się, jaką ona daje podstawę do 
rozwiązania zagadnienia 


wczoraj 
propozycje 


jeszcze na te czy inne 


wią: 
na przeciwieństw, 
do zagadnienia abisyńskiego, 


blemów. Cieszymy się, że przypomniało 


się naszą starą przyjaźń, że uznaje się 
Bardzo 
dobrze ale co dalej“. Oto opinja o mo- 
wie brytyjskiego ministra w “Rzymie, 
której prasa daje wyraz bardzo dobitny. 
I tak oświadczenie Hoare'a kwituje się 
czysto włoskim zwrotem: „Jeżeli z tego 
Do tego 


konieczność naszej ekspansji. 


mają być róże, to zakwitną. 
czasu... 

Włochom «przy obecnym stanie rzeczy 
bynajmniej już nie wystarcza, że uznaje 
się jego prawo do ekspansji w Afryce a 


następnie prawo to przekazuje Lidze Na- 


rodów, nie chcąc dopuścić do tego, by 
Włochy prowadziły wojnę. Tu się o Li- 
cze Narodów słyszeć nie chce, gdyż u- 
waża się ją w tak poważnej, bo własnej, 
sprawie za instrument niedostateczny, 
bo Abisynji odmawia się zasadniczo 
| prawa do równouprawnienia, ba nawet 
| prawa przynależenia do Ligi. Dlatego 
| to Włochy pozostają głuche na angiel- 
| skie sugestje, które radzą Włochom 
przedłożenie swych skarg w Genewie. 
Nie doszło jeszcze do tego, że się Ligi 
Narodów nie uznaje, ale jest tak, że 
Włochy nie mogą zrozumieć, dlaczego 
l mają gwoli zaspokojenia polityki an- 
gielskiej, która — jak się tu mówi — 
zawsze, ydy jej to wygodne, chowa sg 
za Ligą Narodów, uznać į przyjąć pro- 
cedurę, której bezpłodność a nawet 
szkodliwość jest jasna. W Londynie 
wierzą, że Ligę Narodów będzie można 
tylko wtedy uratować, jeżeli się Włochy 
w zatargu włosko-abisyńskim podporząd- 
kują jej wyrokowi, a w Rzymie są wręcz 
odwrotnego przekonania. Gdyż przy dzi- 
siejszym stanie rzeczy, Włochy posta- 
wione przed tego rodzaju „albo — albo“, 
opuściłyby Genewę a przez to los Ligi 
> Narodów zostałby znacznie silniej prze- 
sądzony, niż na wypadek. odstąpienia 
Anglji od szematu. Dlaczego, pytają w 
Rzymie, czepia się Anglja właśnie w tej 
sprawie tak kurczowo Ligi Narodów, 
skoro tego nie czyniła w całym szeregu 
innych wypadków? Przyjaźń przyjaz- 
nią, obecnie Włosi zbyt wielkiej miłości 
do Anglji nie czują a i obiecana reken- 
strukcja Stresy nie budzi żywszych u- 
czuć, Włochy za często i za głębokie 
spotykały zawody i tego nie zapomnia- 
ły. Addis Abeba jest dla Włoch w tej 
chwili ważniejsza, niż Stresa a nawet 
Wiedeń! Jaka przepaść powstała w sta- 
rej przyjaźni, to wynika choćby z tego, 
że prasa obwinia Anglię za to, iż obda- 
l rzyła świat takiemi nieszczęściami jak 
| parlament, liberalizm i rządy gabine- 
| tów partyjnych. Wszystko rzeczy, któ- 
i re — jak wiadomo — faszyzm uważa za 
raka ludzkości. 
Powstaje więc pytanie, jak przy ta- 
kiem nastawieniu Włochy chcą wybrnąć 
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Naogół nie 


wschodnio- 

afrykańskiego. Przeciwnie, Włosi wi- 

dzą coraz mniej możliwości pokojowego 

załatwienia swego zatargu z Abisynją 
3 i jeżeli 
stawiali sobie pytanie: czy 
ta droga prowadzi do celu? — dziś mó- 
„Owszem, owszem, mowa była 
bardzo zręczna, bardzo obszerna ale peł- 
pobożnych życzeń i 
pustych obietnic. Odnosi się to nietylko 
ale do 
wszystkich poruszonych w mowie pro- 


sie. W wysokim 


12 stron. 
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BYDGOSZCZ, sobota dnia 20 lipca 1935 r. 


Począćki walic przedwyborczych. 


Sanacja podejmie kami 
przeciw bojkotowi wyborów 


Rozłamy w strennictwach sanacyjnym związku zawodowym. 


Warszawa, 19. 7. (Tel. wł.) Początki | dzaju tarcia w poszczególnych stron- 
walk wyborczych mamy już poza sobą. nictwach, które nie są całkowicie zde- 
Obyło się bez emocji, bez politykierstwa. | cydowane w zajęciu jednolitego frontu. 
dotąd jeszcze gnuśnie siedzących  róż- | Władze stronnictw kłócą się i wzajem 
nych „mężów stanu“, rządko nawet w | na siebie złorzeczą, a cóż dopiero mó- 
pismach spotkać można było rzeczowe, | wić o członkach tych partyj? W najbliż- 
nacechowane ważnością chwili artyku- | szej perspektywie, jaki będzie skutek 
ły, polemizujące o zasady wyborcze. tych zbytecznych tarć? 


wódz tej organizacyj, potrafi? zabliź- 
nić powstałe stąd niesnaski. 
Prawdopodobnie 'i w obozie ZZZ 
grupa p. Moraczewskiego do głównej ba- 
talji stanie w jednolitym froncie. W 
nadchodzącą niedzielę zbiera się w War: 
szawie rada naczelna ZZZ, celem zaję- 
cia stanowiska wobec wyborów do Sej- 
mu. Dwie grupy przeciwników czynią 
przygotowania do starcia na radzie na- 
czelnej i prowadzą wytężoną propagan- 
dẹ wśród delegatów. W obradach weź- 
mie udział około 120 delegatów, w tem 
byli posłowie oraz przedstawiciele zas 
rządów głównych związków zawodos 
wych. Na porządku dziennym umies 
szczone będą tylko dwa punkty: 1) sto- 
sunek ZZZ do ordynacyj wyborczych, 
2) powzięcie decyzji co do udziału ZZZ 
w wyborach. Referaty wygłoszą b. po» 
seł Moraczewski i red. Szurig. 
Sytuacja przedwyborcza wśród mniej. 
szości narodowych już się wyjaśniła, 
Niemcy, żydzi i Ukraińcy pójdą do wys 
borów. Pogloski mówią, iż między sa- 
nacją i poszczególnemi stronnictwami 
mniejszościowemi doszło już do poro“ 
zumienia w sprawie podziału mandas 
tów. W :)) 


Narodowy organ „Goniec Warszaw- 
ski“, zastanawiając się nad ogólną sy- 
tuacją przedwyborczą w Polsce, stwier- 
dza zainteresowanie wyborami na pro- 
wincji, przytaczając niektóre ustępy z 
artykułu wstępnego „Dziennika Bydgo- 
skiego“ z środy 17 bm. p. t. „Góra i do- 
ły“ (Ten sam artykuł zacytował także 
socjalistyczny „Robotnik“ i inne pisma 
— Red.) Nadmienia on, że sugestje sta- 
rostów na okres przedwyborczy są czę- 
stemi zjawiskami na prowincji; rzucają 
ciekawe światło, w jaki sposób forsuje 
się kandydatów, 


Nie wszystko jednak na szczęście znaj- 
duje się w płaszczyźnie pesymistycz- 
nych nastrojów. — Ferment, panujący 
doniedawna na terenie Stronnictwa Lu- 
dowego powoli przycicha. Gorzej spra- 
wa przedstawia się na terenie NPR. 
Zmęczeni walką wewnętrzną, nie mogąc 
się z pewnym odłamem partji pogodzić, 
wystąpili ze stronnictwa i wycofali się 
z dalszej walki pp. Chądzyński, Po- 
pławski i Jankowski, trzej główni przy- 
wódcy i założyciele partji. Ponieważ 
jednak rdzeń organizacyjny Narodowej 
Partji Robotniczej znajduje się na Po- 
| morzu; w Wielkopolsce i na - Górnym 
Śląsku, gdzie wyżej wymienieni przy- 
wódcy nie mieli znacznych wpływów, 
strata nie okazuje się niepowetowaną. 
Do czasu głównych walk przedwybor- 
czych w sierpniu, p. Popiel dwaśniejszy 


Poza tem spokój, zupełnie zrozumia- 
ły. Wśród wielu stronnictw opozycyj- 
nych rzucono hasło bojkotu wyborów. 
Prawdopodobnię na wiecach i zebra- 
niach przedwyborczych zetrą się zwo- 
lennicy wyborów z abstynentami. W 
wyniku tych walk kampanje przed- 
wyborcze przybiorą na gorącym nastro- 
ju. W niedługim już czasie ma być 
wszczęta energiczna akcja za licznym 
udziałem mas w wyborach. Lecz to 
tylko walka o udział w wyborach, 
walka 6 nową ordynację wyborczą — 
walka o to wszystko, co zostało już 
uchwalone. Niepotrzebne roztrząsanie 
i wywodzenie nad rzeczami już prawo- 
mocnemi. Szerokie masy społeczeńtwa 
już nic nie rozumieją w obecnym chao- 
stopniu przyczynia 
się do tego ferment i rozmaitego ro- 


wuj iti oda 


Wody rzeki żółtej ciagle przybierają. 


Szanghaj, 19. 7. (PAT). Sytuacja w qo- 
rzeczu rzeki Hoang-Ho (żółtej) pogarsza 
Się z dnia na dzień. Nowe deszcze w pro- 
wincji Szantung spowodowały nowe 
wezbranie wód. Setki tysięcy ludzi opu- 


ściły swoje siedziby i ukryły się w gór 
rach Tai-Szan. Przystąpiono do budo< 
wy tamy na południe od jeziora Wej- 
Szan. Władze mają nadzieję, że tama 
ta, długości 60 klm. powstrzyma rozlew 
wód. Poziom rzeki Hoang-Ho podniósł 
się o 2 metry. Należy się spodziewać 
dalszego przyboru i rozszerzenia powo- 
dzi w prowincjach Szantung i Ho-Pei. 

Z rzek Yochia-Kou i Czang-Kiang wi 
prowincji Ho-Pei wydobyto 14.000 tru- 
pów. Według nieoficjalnych danyen, 
liczba ofiar powodzi w prowincji Ho- 
Pei wynosi od 50 do 100 tysięcy. 

Wśród powodzian, skoncentrowanych 
w liczbie 300 tys, w dolinie Han szerzy 
się epidemja cholery, v 


Byle nasza wieś spokojna... 


` 


Po trzęsieniu ziemi na Formozie. 


Tokio, 19. 7. (PAT). Liczba ofiar itrzę- 
sienia ziemi na Formozie wynosi: 48 
zabitych i 238 rannych, 860 domów zo- 
stało całkowicie zburzonych, a 2.577 jest 
poważnie uszkodzonych. 

p mj 

Wybuch gazów w kopalni 

amerykańskiej. 

Nowy Jork, 19, 7. (PAT). W jednej z 
kopalń węgla w Wan Lear (stan Ken- 
tucky) nastąpił silny wybuch gazów, 
wskutek czego kopalnia została częście- 
wo zniszczona. 9 górników zostało za- 
sypanych. Istnieje obawa, że zginętf 


Ameryka (do: Mussoliniego): — Właściwie to, co pan róbi, jest bardżo brzydkie. Ale 
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Upór Rzymu. 
(Ciąg dalszy). 


z sytuacji. Ze strony Włoch odpowiedź 
już padła. A brzmi ona: My pozostaje- 
my twardzi! 

Pozostaje jeszcze próba, lansowana na 
podstawie paktu trzech z roku 1906, we- 
dług której albo Włochom samym przy- 
zna się protektorat nad Abisynją, która 
jednak zachowa swoją suwerenność, 
alko też -protektorát przejmą razem 
Włcchy, Francja i Anglja. Próbę tę u- 

` waża się w Rzymie za "śmieszną i nie- 
zwykle niebezpieczną. Gdyż przede- 
wszystkiem trudne przypuszczać, by 
Hailé Selaśsie, król niezwykle ambitny, 
który swoje ludy powołał pod broń, na 
to się zgodził, a gdyby nawet zgodził 
się, to powiększyłoby to tylko tarcia, 
których skutkiem byłaby stała we- 
wnętrzna wojna: Rzym nie ufa cesarzo- 
wi abisyńskiemu. Mówi się więc, że je- 
żeli Anglji w Iraku udał się podobny 
manewr z królem Fajzalem, to jeszcze 
nie dowód, że podobne posunięcie uda 
się w Etiopji, w której stosunki są zu- 
pełnie inne, 
. Mimo to zdaje się, że to jest jedyna 
droga, która może przeszkodzić wybu- 
chowi wojny. Mianowicie zgoda między 
Rzymem, Paryżem i Londynem. Jakby 
ta zgoda wpłynęła na stanowisko rządu 
abisyńskiego, pozostaje otwartem pyta- 
niem, na którego odpowiedź Włochy 
długo czekać nie myślą. I jest wogóle 
jeszcze rzeczą wątpliwą, czy Włosi zre- 
zygnują ze „swej“ wojny, nawet gdyby 
im zagwarantowano honorowe załatwie- 
nie sporu. Rozwój sprawy poszedł za da- 
leko. Nie ma się co łudzić. Stoimy w 
przededniu kampanji wojennej. „Zaj- 
ścią* graniczne powtarzają się obecnie 
Już codziennie a to zwiastuje rychłe za- 
słonięcie się horyzontu wschodnio-afry- 
kańskiego chmurami gazów trujących. 

W Anglii, w Francji i we wielu in- 
nych krajach uważa się tę wojnę za 
hardzo niebezpieczną nietylko dla 
Włoch. Chodzi w tym wypadku nietylko 
o prestiż Ligi Narodów i ratowanie 
idei, którą ona stoi, ale oto, że wojną ta 
może mieć skutki, których dziś nikt 
"nfe jest 'w stanie piżewidzieć:'"Zagibić 
łobv się Zbiorowe bezpieczeństwo, o któ- 
rem mówił brytyjski minister spraw za- 
granicznych. A w Włoszech pytaja dziś 
poważnie, co to jest bezpieczeństwo zbio- 
rowe.  Uporządkowanie stosunków w 
Etjopji jest według pojęć włoskich nie- 
odzowną koniecznością, a w reszcje Eu- 
ropy sądzi się, że to uporzadkowanie da 
się osiągnąć w drodze kompromisu. We 

Włoszech wątpią w taką możliwość, dla 
Włoch jest wojna w tym stopniu ko- 
niecznością, w jakim Francji, Anglji i 
innym państwom wydaje się być nie- 
. bezpieczną. W Rzymie mówią: Nie u- 
stąpimy na krok! A to jest stanowisko, 
od którego państwo zmilitaryzowane sło- 
wami i projektami trudno jest odwieść. 
ar. 


Runęła ściana Szczytowa domu. — Z 

Warszawa, 19, 7. (Tel. wł). Wczoraj w 
nocy na Mokotowie, przy ul. Madalin- 
skiego nr. 33 rungła ściana szczytowa 
domu od strony pustego placu. Przera- 
żeni lokatorzy w obawie, że zawali się 
cały dom, nie ratując dobytku, w po- 
śpiechu zaczęli uciekać w bieliźnie na 
podwórze. Na szczęście, nikt nie odniósł 
„żadnych obrażeń. Przybyła na miejsce 
wypadku komisja policyjna i przedsta- 


wiciele urzędu jinspekcyjno-budowlane- 
go przeprowadzili natychmiast R 


= dochodzenie: 


wiara w Warsawie. 


lokatorów nikt nie odniósł szwanku. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 
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Paryż, 19. 7. (Tel. wł.). Premjer rząau 
francuskiego Laval wygłosi! przez racjo 
przemówienie do całego narodu francu- 
skiego, w którem uzasadnił absolutną 
konieczność zarządzeń finansowych rzą- 
du. Stały deficyt budżetowy państwa 
zagrażał stałości waluty. Łatanie dziur 
pożyczkami powiększyło dług państwa 
w ciągu dwóch ostatnich lat z 280 do 340 
miljardów franków. W niedzielę obcho- 
dził naród francuski święto wolności 1 
republiki. Wolności te — mówił Laval 
—- możemy utrzymać tylko przy zacho- 


sobota, dnia 20 lipca 1935 r. 


Naród francuski za rząd 


Laval przemawia bezpośrednio do społeczeństwa. 
„Eroni Laudowa“ rozbita. 


waniu niezależności naszych finansów 
publicznych, Dekrety opracowane przez 
rząd wymagają od wszystkich ża wy- 
jatkiem bezrobotnych ciężkich ofiar. 
Wezwawszy obywateli do zachowania 
spokoju i zimnej krwi, zakończył 
premjer Laval swoje przemówienie 
wskazaniem, iż moc waluty, =- pew- 
ność finansów i utrzymanie porządku 
wewnętrznego udziełą mu autorytetu, 
| jakiego potrzebuje, by przemawiać w 
a Francji w rokowaniach między- 
narodowych, 


do osSsicudanieSao ŻGRNICOKFZEA. 


Addis Abeba, 19. 7. (PAT.) Cesarz Abi- 
synji wygłosił w parlamencie oddawna 
zapowiadaną mowę polityczną. Parla- 
ment był otoczony wielkim tHumem, z 
zaciekawieniem oczekującym na słowa 
władcy Abisynji. Przywódcy szczepów 
abisyńkich stawili się w kompłecie. 

Cesarz oświadczył, iż Włochy mimo 
zapewnień o swej pokojowości staraja 
się, aby podbić Abisynję. Propozycje 
czynione przez Abisynję celem pokojo- 
wego załatwienia spraw spornych, zo- 
stały przez Włochy odrzucone. Wojna stoi 
u progu Abisynji. Uczyniliśmy wszy- 
stko, aby utrzymać pokój. Nie możemy 
się jednak zgodzić na propozycję: pro- 


tektoratu włoskiego nad Abisynją. U- 
chyibia to godności naszego państwa. 
Abisynja będzie walczyć o wolność do 
ostatniego Żołnierza. Mimo, że Wło- 
chy posiadaja nowoczesną broń, Abisyń- 
czycy bronić będą swego cesarza i swej 
ziemi aż do śmierci. Cesarz oświadczył, 
iż pójdzie w bój ze swemi żołnierzami 
i raczej zginie, niż odda kraj pod obce 
panowanie. W zakończeniu swej mo- 
wy cesarz wezwał całą ludność, bez róż- 
nicy wyznania, szczepu i klasy do walki 
o wolność Abisynji. 

Parlament przyjął to oświadczenie 
entuzjastycznie. 
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“Budowa dwóch kontrtorpedowców polskich 


rozpoczęta została w Anglii. 


Londyn, 19. 7. (PAT). W jednej z naj- 
starszych stoczni angielskich White w 
Cowes na wyspie Wight, odbyła się u- 
roczysłość założenia pierwszego nitu w 
iednym z dwóch kontrtorpedowców, ja- 
kie polska marynarka wojenna buduje 
w firmie S. White. Pierwszy nit zato- 
żył ambasador R. P. w Londynie p. Ra- 
czyński. 

Ambasador Raczyński w przemówie- 
niu swem podkreślił, że Polska zamówi- 
ła dwa nowe kontrtorpedowce w kraju 
posiadającym najwspanialszą floię wo- 
jenną na -Świecie. 

Każdy z dwóch torpedowców posiadać 


% 


Jak się okazało, nie zawinił, jak po- 
czątkowo przypuszczano, właściciel nije- 
szczęsnej nieruchomości, lecz właściciei 
sąsiedniej Berek Grynglas, który przed 
kilkoma dniami przystąpił na swoim 
dotychczas pustym placu do budowy 
3-piętrowej kamienicy. W tym celu roz- 
poczęto kopać grunt pod roboty funda- 
mentów. Nie podparto jednak sąsiedniej 
kamienicy stemplami. Karvgodne to za- 
niedbanie kierownictwa wkrótce wyszło 
na jaw. Ziemia zaczęła się obsuwać, a 
za nią runęła szczytowa ściana domu, 
wybudowanego przed 37 laty. 


- Zbrodniezy zamach kobiety 


ma dzieci kochamnbhea. 


Warszawa, 19. 7. (Tel. wł.). Wczoraj 
rano na przedmieściu Warszawy na Ma- 
rymoncie niejaka Kicińska, która utrzy- 
mywała bliższe stosunki z Nikitinem, 
pracownikiem tramwajów miejskich, w 
“stanie silnego wzburzenia po sprzeczce 
z kochankiem chwyciłą siekierę i zada- 


nn 


ła szereg ran dwom jego córkom 11-le- 
tniej Krystynie i 5-letniej Róży. Na 


będzie wyporność 2,144 tonn, długość 
114 mtr., szerokość 11 mtr., turbiny pa- 
rowe o łącznej mocy 45 tys. koni me- 
chanicznych. Uzbrojenie składać się bę- 
dzie z dział 120 mm., wyrzutni torpeavo- 
wych oraz dział przeciwlotniczych. Po- 
mieszczenie załcgi obliczane będzie na 
każdym kontrtorpedowcu na 16 ofice- 
rów i 174 podoficerów i marynarzy, 

Część materjału i sprzętu potrzebne- 
go do kudewy i wyposażenia kontrtor- 
pedowców wykonane będzie w Polsce, 
a mianowicie: wszystkie kable elektrycz- 
ne, radjostacje, telefonv, liny stalowe i 
konopne, łodzie okrętowe, wyposażenie 
kwaterunkowo-mieszkaniowe i t. d. 

Kontrierpedowce, których budowa 
trwać ma dwa lata, będą największemi 
i najsilniej wyposażonemi pod względem 
uzbrojenia kontrtorpedowcami, jakie 
kiedykolwiek budowane były w stocz- 
niach angielskich. 


Polski minister oświaty 
wyjeżdża do Butgarii. 
Warszawa, 19. 7. (Tel. wł.). W dniu 18 
bm. minister wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego p. W, Jędrzeje- 
wicz przyjął posła Bulgarjij w Warsza- 

wie p. Kirowa. | 

Minister Jędrzejewicz udaje się w koń- 
cu przyszłego tygodnia do Sofji, celem 
rewizytowania bułgarskiego ministra o- 
światy, gen. Radena, którv w kwietniu 
roku bież. bawił w Polsce jako gość rzą- 
du polskiego, 

Podczas swej podróży min, Jędrzeje- 
wicz zapozna się ze szkolnictwem buł- 
garskiem stolicy i w szeregu miast pro- 
wincjonalnych. 


Krwawa tragedja na wsi. 
Poznań. W Ligocie, pow. krotoszyń- 
ski, niejaki Józef Michalski zabił siekie- 
rą podczas kłótni na tle niesnasek ro- 


krzyk rannych dziewcząt zbiegli się są- dzinnych swego teścia 64-letniego Józe- 
siedzi, którzy wezwali policję i pogoto- | fa Kaczora. Po dokonaniu tego czynu 


wie. Obie dziewczynki w stanie b. cięż- 
kim przewieziono do szpitala. Kicińską 
aresztowano. Ę 


Michalski strzelił do siebie z rewolweru 
i zranił się ciężko. Samobójca zmarł 
wkrótce po wypadku. 


Gi 


Cala poważna prasa paryska ustosun- 
kowała się do posunięć rządu życzliwie. 
Jej wpływ na kształtowanie się opinii 
publicznej jest decydujący. To też pro- 
testy miektórych  organizacyj zawodor 
wych nie wywałują większego wrażenia. 
Lewicowy „Front Ludowy“, który, uspo- 
kajał ludność, że do pokrzywdzenia 
społeczeństwa nie dopuści į że obali rząd 
Lavala, gdyby się za daleko posunął, nie 
zajął jednolitego stanowiska. Podczas 
kiedy socjaliści i komuniści chcieliby, 
spowodować zwołanie sesji nadzwyczaj- 
nej, radykałowie sprzeciwiają się temu, 
wiedząc, że wniosek odnośny znalazł- 
by dostąteczną ilość podpisów wśród po- 
słów ale nie znalazłby poparcia Senatu. 

Rząd Lavala ma więc możliwość kil- 
komiesięcznej spokojnej pracy. Jeżeli 
się okaże celowość jego zarządzeń, sta- 
nowisko lewicy zostanie znacznie osła- 
bione i sytuacja w parlamencie może 


do jesieni ulec dalekoidącym przeobra” 


(b) 


żeniom. 


Katastrofa samolotu belgijskiego. 


Bruksela, 19. 7. (PAT). Na lotnisku 
wojskowem w Brukseli w czasie prób- 
nego lotu spadł belgijski samolot my- 
śliwski, pochodzenia angielskiego. Pi- 
lot-porucznik angielski poniósł śmięrć 
ma miejscu. Aparat został strzaskany. 
Był to jeden z najnowszych jeduopła- 
towców, systemu Farrey'a, posiadający 
4 karabiny maszynowe i wbudowaną w 
motor małą armatkę. Największą szy- 
kość jego wynosiła 400 km, na godz. 


Niszczycielska burza w Estonji. 


Tallin, 19. 7. (PAT). Nad Estonją prze- 
szły silne. ulewy, połączone z gradem 1 
piorunami, Ulewy wyrządziły wielkie 
szkody w zasiewach i sadach. Niektóre 
rzeki wystąpiły z brzegów, zalewając o- 
koliczne pola i łąki. Kilka osób zostało 
zabitych przez pioruny. 


Skauci angielscy w hołdzie 
Marszałkowi Pilsudskiemu. 


Spała, 19. 7. (PAT). Komendant wypra- 
wy angielskiej zakomunikował władzom 
zlotowym, że skauci angielscy przed wy» 
jazdem zapoznali się dokładnie z życiory” 
sem Marszałka Piłsudskiego oraz, że deln- 
gacja angielska nda się na Sowiniec, celem 
złożenia hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu. 


Polscy marynarze w Estonii. 


Tallin, 19. 7. (PAT). Bawiący w Talll- 
nie oficerowie marynarki polskiej z ko- 
mandoręm Pławskim na czele byli na je 
dnej z sąsiednich wysp gośćmi wojsku” 
wej marynarki estońskiej. Oficerów pol- 
skich podejmował śniadaniem dowódca 
floty estońskiej komandor Grenz. Eston- 
sko-Polskie Towarzystwo Zbliżenia z o- 
kazji pobytu marynarki polskiej urzą- 
dziło przyjęcie w nadmorskiej miejsco- 
wości Pirita. i 


„Dar Pomorza” na wyspie św. Heleny. 


Warszawa, 19. 7. PAT.) Statek szkol- 
nv „Dar Pomorza* po opuszczeniu w 
dniu 26 czerwca br. portu Durban w 
Unji Południowo-Afrvkańskiej, przybył 
w dniu 11 lipca br. do portu Jamestown 
na wyspie św. Heleny. Po jednodnio- 
wym postoju statek wyruszył w dalszą 
drogę. Kapitan statku donosi, że na 
statku wszystko w porządku i że wszy- 
scy zdrowi. 


Prześladowanie prasy polskiej 
w C:echosłowacji. 


Morawska Ostrawa, 19. 7. (PAT). Or- 
gan Partji Śląskich Katolików, tygodnik 
„Nasz Kraj" został w tych dniach za- 
wieszony na 6 miesięcy. „Dziennik Pol- 
ski“ jedyne codzienne bezpartyjne pt- 
smo polskie oraz tygodnik „Naprzód“ 
organ Polskiej Socjalistycznej Partji Ro- 
botniczej otrzymały już ostrzeżenie. dy 
godnik „Ewangelik*, organ senjoratu 
polsko-ewangelickiego w Czechosłowacji 
jest również w ostatnich czasach Syste- 
matycznie konfiskowany, 
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soboła, 
dnla 20 lipca 1935 r. 


List x Berlina. 


Krwawe rozruchy antyżydowskie w 


> er f 


stolicy Niemiec. 


ie? 


(Gd własnego korespondenta „„Rziennika Bydągoskiego*') 


Berlin, w lipcu. 

Z niemieckich komunikatów urzę- 
dowych trudno sobie zrobić wierny o- 
braz zajść, jakie w poniedziałek miały 
miejsce przy Kurfürstendamm. Prze- 
bieg rozruchów przedstawia się istotnie 
następująco: 

W Berlinie wyświetla się obecnie 
szwedzki film „Petterson i Bendel“. 
Film ten uznała niemiecka cenzura „e 
państwowo-politycznych względów* za 
wartościowy. Ma on lekką tendencję an- 
tłyżydowską, W poniedziałek rozeszła się 
mi stąd ni zowąd pogłoska, że grupa ży- 
dów film ten wygwizdała, W tej chwili 
zgromadziły się w okolicach Kurfür- 
stendamm tłumy, które podżegiwane 
przez agitatorów, ruszyły z okrzykamt: 
nPrecz z żydami!" przedewszystkiem na 
znaną i elegancką kawiarnię „Bristol“, 
odwiedzaną szczególnie przez gości za- 
granicznych. Tłum cywilów j umundu- 
rowanych hitlerowców wtargnął wśród 
dzikich okrzyków do lokalu i rzucił się 
ślepo ną gości. Za broń służyły wyrwa- 
ne nogi, za pociski resztki krzeseł. Ży- 
dzi, siedzący w lokalu, natychmiast u- 
ciekli, przyczem w panicznym strachu 
pozostawili w lokalu swoje kapelusze, 
łaski i płaszcze, Tłum zdemolował u- 
rządzenie lokalu i zbił kilka szyb. Zna- 
ną kawiarnia Dobryna otrzymała na 
czas ochronę policyjną i uchroniła się 
od losu, jaki spotkał kawiarnię „Bri- 
stol“, natychmiastowem. zamknięciem 
swoich podwoi. Natomiast ucierpiało 
kilka małych kawiarń w ulicach, sąsta- 
dujących z głównem ośrodkiem rozru- 
chów. Kilkadziesiąt osób, w tem także 
kobiety, musiało się udać w opiekę le- 
karską, lia łe W aG i 

Na jednem z placów doszło z niewyja- 
śnionych dotąd przyczyn do 


krwawej bijatyki między cywilami 
| i szturmowcami, 

Przywołana policja zaaresztowała kll- 
ku uczestników bójki a m. nimi także 
jednego kierownika oddziału S. A., któ- 
ry w toku rozruchów na Kurfürsten- 
damm szczególnie się „odznaczył“. Zax- 
resztowanie jego wywołało gwałtowne 
protesty ze strony jego kolegów, którzy 
zajęli wobec policji groźną postawę i 


(Ciąg dalszy). 


Następnie tropem owej kobiety- 
szpiega mieli pójść agenci nte- 
mieckiego kontrwywiadu, nie spu- 


szczać jej z oka i aresztować w momen- 
cie, w którym nabraliby pewności, ze 
plany karabinu maszynowego z wadą w 
chłodnicy zostały już podane w dalsze 
ręce i że dotrą do ministerstwa wojny 
ościennego państwa. W rezultacie zaś 
Iskander Patras miał zgarnąć znowu 
niezłą sumkę za zdemaskowanie wobec 
niemieckiego wywiadu niebezpiecznej 
obcej agentki. To się nazywało upiec 
dwie pieczenie przy jednym ogniu i to 

fiwie dobre pieczenie. 


Czegóż miałby na dnie jego duszy, podobny zwierzęciu, 


chcieli aresztanta odbić. Dopiero, gdy 
jeden z policjantów zagroził napastni- 
kom rewolwerem, napastnicy odstąpili. 
Specjalne pogotowie policyjne zdołało 
zaaresztowanego w samochodzie pan- 
cernym przewieźć do komisarjatu pu- 
licji, przed którym znów zebrały się tłu- 
my demonstrantów, żądających uwolnie- 
nia szturmowca, 

Na Kurfirstendamm tlum rzucił się 
na chłopca żydowskiego. Dzieciak ucie- 
kał, krzycząc w niebogłosy o ratunek. 
Tłum rzucił się w pościg. Wreszcie 
chłopca przytrzymano. Ten jednak 
zręcznie w rękach prześladowców swo- 
ich zostawił marynarkę j wielkimi su- 
sami rzucił się do otwartego samochodu 
prywatnego, stojącego na ulicy. Samo- 
chód dał natychmiast pełen gaz i um- 
knał, : 


Ofiarą demonstracji stał się także pe- 
wien Afgan, który przypądkowo znalazł 
się wraz z żoną na miejscu rozruchów. 
Pobito go niemiłosiernie. Dopiero pe 
zbadaniu w blasku latarni legitymacji, 
napadniętych i sponiewieranych cudzo- 
ziemców z przeproszeniem zwolniono. 


W kołach wtajemniczonych odnosi 


się wrażenie, że rządowi demonstracje | 


Rok XXIX. Nr. 165. 
Trzecia strona. 


te są bardzo niemiłe, tem bardziej, że w 
chwili rozruchów antyżydowskich bawi- 
ła w Berlinie delegacja kombatantow 
brytyjskich. Anglicy — jak wiadomo — 
potępiają antyżydowskie wystąpienia 
hitlerowców. Stąd obawa, że delegacja 
kombatantów, której okazano wiele 
grzeczności, zgorszona zajściami anty- 
żydowskiemi, zawiezie do Anglji przy- 
kre relacje o stosunkach w Niemczech. 

Tem się tłumaczy, że rząd Rzeszy wy- 
dał ostre zarządzenia, które mają po- 
wtórzeniu się rozruchów zapobiec, Pra- 
sa narodowo-socjalistyczna usiłuje od- 
powiedzialność zrzucić na żydów i ciem- 
ne elementy, które działają rzekomo w 
kierunku zakłócenia wewnętrznego ta- 
du j spokoju. Bezstronnych świadków 
krwawych rozruchów wysiłki te przeko- 
nać nie zdołają, 

ł k T. Z. 


Sytuacja Kościoła Katolickiego w Niemczech 


« 
według oceny „Osseivatore Romano". 
Miasto Watykańskie, 18. VII. (KAP) „Os- ciężkie chwile, ponieważ wytworzyła się 


servatore Romano“ ogłosił długi artykuł re- 
dakcyjny o stosunku władz niemieckich do 
konkordatu. Organ watykański stwierdza, 
że katolików Rzeszy Niemieckiej czekają 


Pogrzeb żony kancierza Schuschnigga. 


Bardzo uroczyście odbył się w austrjackiem mieście Hitzing pogrzeb tragicznie zmarłej 
w następstwie katastrofy samochodowej żony kanclerza Schuschnigga. 


się obawiać? Czegóż miałby się lękać? 
Historja z pałtem okazała się głupim 
wybrykiem rozkapryszonych nerwów 1 
niewarto było zastanawiać się nad tym 
epizodem, w którym tak bardzo niepv- 
trzebnie stracił panowanie nad sobą. 
Sam przyszył przecież później odpruią 
podszewkę i zrobił to dobrze, a fakt, że 
włożył na siebie ów płaszcz, udając się 
na to właśnie spotkanie, był nonszalanc- 
kiem wyzwaniem, rzuconem wszelkim 
przeczuciom i innym tego rodzaju prze- 
sądom. 

Jakoż istotnie Iskander Patras nie o- 
bawiał się w tej chwili niczego i uważał 
swoją pozycję za mocniejszą obecnie, niż 
kiedykolwiek. Nie dalej, jak wczoraj, 
major von Falkenhagen wypowiedzia? 
kilka słów pochwały pod adresem jego 
sprytu i przebiegłości.  Jeżeliby nawet 
jakieś złe myśli, jakieś niejasne prze- 
czucia przychodziły do głowy Greka, 
perspektywa oczekujących go pieniędzy 
byłaby je przytłumiła w zupełności. Był 
zresztą głęboko przekonany, że żadne 
niebezpieczeństwo nie może mu w tej 
chwili grozić. 

Nie wiedział, jak bardzo się mylił, nie 
wiedział, że wówczas, kiedy wyszedł z 
„Feminy* į w kieszeni płaszcza nie zna- 
lazł pudełka zapałek, odezwał się w nim 
głosem tak potężnym zawsze nieomylny 
i nigdy niezawodzący instynkt samo- 
zachowawczy. Iskander Patras zlekce- 
ważył jego wołanie, zdusił jego głos i 
głos ten zamilkł, a instynkt samozacho- 
wawczy Greka popadł znowu w letarg 


oczy, że tą brunetka, 


które wyrwało się niespodziewanie z zi- 
mowego snu, by w śnie tym pogrążyć 
się znowu za chwilę, W ten sposób 
Iskander Patras wydał sam na siebie 
wyrok śmierci. 

Obiecywał sobie, że zgodnie ze swemł 
zamiarami, za tydzień, dziesięć dnj-naj- 
dalej opuści Berlin na okres miesiąca 
lub dwu i że uda się do Wiednia, które, 
jak żadne inne miasto na świecie, nada- 
wało się jego zdaniem do wesołego i bez- 
troskiego spędzenia urlopu. Nie wie- 
dział, nie przeczuwał, że w tym samym 
terminie uda się w podróż znacznie dłuż- 
szą, z której jeszcze nikt nie powrócił i 
nie powróci. 

Po zajęciu miejsca przy stoliku, w ten 
sposób, by wzrok mógł mieć zwrócony 
na drzwi, Iskander Patras położył obok 
siebie niewielką teczkę z planami, po- 
czem zamówił białą kawę, ciastko droż- 
dżowe i kazał sobie podać pisma 
ilustrowane. Stwierdził z  zadowole- 
niem, że cukiernia o tej porze była nie- 
mal pusta, choć w gruncie rzeczy było 
mu to obojętne. Przypuszczał, że kobie- 
ta-szpieg będzie równie lakoniczna i rze- 
czowa, jak podczas ich pierwszej rozmo- 
wy w „Feminie*. Poczytywał to jej na- 
wet za zaletę, lubił bowiem- załatwiać 
interesy krótko i stanowczo. Im raniej 
gadaniny. tem mniej obawy, że może się 
wymknąć człowiekowi jakieś niepotrzeb- 
ne słowo. Nie ma przecież najmniej- 
szych zamiarów wdawać się w jakiekol- 
wiek flirty z tą kobietą. [I naraz przy- 
szła mu do głowy zupełnie nowa reflek- 
sja. Refleksja, że owa wysoka brunetka 
z „Feminy* zatulona w futro niemal po 
której twarz wi- 
dział przez jedno tylko mgnienie, kiedy 
wysoki kołnierz futra rozwarł się w mo- 


mencie, gdy zapaliło się światło na sali 


i gdy odchodząc zasuwała za sobą firan- 


przykra i niedająca się usprawiedliwić sy- 
tuacja z powodu faktów nietylko niezged- 
nych z publicznemi zapewnieniami kancie- 
rza Hitlera o chęci respektowania Kościoła 
katolickiego i dotrzymania zawartych u- 
mów, lecz wyraźnie sprzecznych z konkor- 
datem, zawartym 20 lipca 1933 r., który za- 
pewnia katolikom niemieckim swobodę wy- 
znawania i publicznego sprawowania reli- 
gji katolickiej. Liczne, nieustanne i coraz 
cięższe wykroczenia, Których ofiarą są Ka- 
tolicy, mogłyby być uważane za czyny ele- 
mentów niespokojnych i wyłamujących s.ę 
z pod dyrektyw rządu, a przedewszystkiera 
za rezultaty tej skrajnej tendencji, kierowana 
nej przez Alfreda Rosenberga, która nie 
czyni tajemnicy z tego, że chce usunąć z 
Niemiec chrześcijaństwo i razem z kultem 
rasy wprowadzić na jego miejsce autentycz- 
ne pogaństwo. Mogło się wydawać, że rząd 
obcy jest tym sprawom, albo zbyt toleran- 
cyjny, ale nie zgadza się z niemi, a tem bar- 
dziej nie jest ich inspiratorem. Ostatnio jed- 
nak zaszedł nowy fakt, który nasuwa oba- 
wy, że odtąd atakom religijnym nadawany 
będzie charakter wrogich wystąpień oficjal- 
nych. Faktem tym jest publiczna deklaracja 
ministra spraw wewnętrznych Fricka o ko- 
nieczności respektowania przez wszystkich 
obywateli państwa, a więc również przcz 
katolików i takich praw, jak ustawa o 9- 
chronie rasy, wprowadzająca sterylizacię, 
która, jak wiadomo, jest niezgodna z nauką 
i moralnością chrześcijańską. „Osservatote 
Romano“ przypomina te artykuły konkor- 
datu, które zapewniają wolność religii każ 
tolickiej i opiekę państwa nad działalno- 
ścią instytucyj katolickich, i cytuje tekst 
oficjalnego komunikatu, ogłoszonego przez 
oby kontrahentów z okazji wymiany doku- 
mentów ratyfikacyjnych konkordatu z Rzu- 
szą w dn. 10 września 1933 r, komunikatu, 
który aprobuje ducha i literę tego układu 
i jest wyrazem formalnego zobowiązania ze 
strony rządu niemieckiego. 


ki loży, że ta kobieta, którą miał wydać 
na zatracenie, była z pewnością zarów- 
ho piękńa, jak i młoda. Refleksja ta je- 
dnak przeszła bez wrażenia i nie wzbu- 
dziła w jego sercu żadnych uczuć. Pod 
tym względem był sceptykiem i po- 
dobnie, jak nie istniała od lat dla niego 
kobieta, z którą nie mógłby się rozstać, 
tak samo nie wierzył, by od najpiękniej- 
szej dziewczyny nie można było znaleźć 
jeszcze piękniejszej. Nie mieszał przy- 
tem nigdy działalności szpiegowskiej z 
przygodami erotycznemi, bo wiedział z 
kronik wszystkich wywiadów świata, 
czem kończy się takie najbardziej nie- 
fortunne krzyżowanie z miłością spraw 
najbardziej wrogich miłości i wogóle 
wszelkiemu uczuciu. Tak więc nawet 
uroda i młodość kobiety, której oczeki- 
wał, nie mogła uratować jej w oczach 
Patrasa przed nieuchronnym losem. 

Do oznaczonej godziny brakowało qe- 
szcze dziesięciu minut. Iskander Pa- 
tras popijał kawę i przeglądał jakiś an- 
gielski ilustrowany tygodnik, od czasu 
do czasu kierując spojrzenie na drzwi 
kawiarni. Liczył się z tem, że nieznało- 
ma może się zjawić na spotkanie z pe- 
wnem opóźnieniem. Zysk jednak z tego 
spotkania miał być tak wielki, że warto 
było poczekać i nie brać jej zą złe tego 
spóźnienia. 

Cukiernia zaczęła się właśnie powoli 
zapełniać i raz po raz skrzypiały waha- 
dłowe drzwi, przepuszczając nowego go- 
ścia. Iskander Patras mierzył każdego 
z wchodzących mężczyzn długiem, ba- 
dawczem spojrzeniem, jakby chcąc oa- 
gadnąć, który z nich jest jednym z taj- 
nych agentów, przysłanych przez nie- 
miecki drugi oddział, by byli świadka- 
mi jego spotkania z kobietą-szpiegiem 
iby po.rozmowie ich poszli jej śladem. 

(Ciąg dalszy nastani) 
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W jaki sposób morduje sie bezdomne dzieci 
w Sowietach. 


Berlin, w lipcu. 

„Germania* zamieściła list pewnego emi- 
granta rosyjskiego, któremu udało sję nic- 
dawno zbice z wysp Sołowieckich i który 
Przez całe trzy lata przebywał na wyspie 
Kond, dokąd, jak wiadomo, władze sowiec- 
kie wysyłają dzieci bezdomne. Oto wyjątki 
z listu tego zbiega z bolszewickiego „raju“, 
świadczące nader wymownie o straszliwej 
nędzy i całe] grozie położenia ' nieszczęśli- 
wych mieszkańców dzisiejszej Rosji. 

„Wraz z innymi więżniami zostałem Wv- 
znaczony do kopania grobów dla dzinei, 
zmarłych z zimna i głodu. Dzieci te wyło- 
wiono niczem wściekłe psy w najróżnicj- 
szych miastach i miasteczkach na terenie 
całej Rosji: pochodziły one z Charkowa, 
Rostowa, Kijowa, Moskwy, Leningradu i 
wielu innych miast. Władze sowieckie po- 
stanowiły wytępić poprostu tę wszystkię 
bezdomne dzieci, które im sprawiały kłopot 
i były dla nich ciężarem... 

„Nigdy nie zapomnę chwili lądowariia 
dwóch statków, które przywiozły na naszą 
wyspę gromadv tych dzieci. Urzędnicy i 
oficerowie sowieccy spędzili całe to „stado“ 
ve statków do specjalnych dla nich przygo- 
towanych baraków. Nikt tych dzieci nie za- 
pisywał, nikt ich nie liczył, nikt się nie 
spytał o ich imiona lub nazwiska. Na stat- 
kach tych przybyło około 6.000 dzieci, z któ- 
rvch niemal wszystkie były w łachmanach, 
bez obuwia. Nieszczęśliwe dzieci dygotałv z 
zimna, tuląc się do siebie. Był to obraz. Kto- 
rego nie sposób zapomnieć. Oczy ich błysz- 
czały gorączką, usta ich były sine. Widać 
było. że są chore, że są głodne i że musiały 
znieść okropne męczarnie. Z naszej wyspy 
przetransportowano je na wyspe Kona, 
przezwana przez więżniów „wyspą śmierci". 

Nastepnie były więzień bolszewicki opi- 
suje życie nieszczęśliwych dzieci na tej Wy- 
spie. gdzie dostarczano im co parę dni za- 
ledwie chleba jako jedyne pożywienie i 
gdzie musiały mieszkać w barakach. pozba- 
wionych okien. o przeciekającym dachu. bez 
piccy, o przegniłej podłodze, bez słomy na 
Posłania. bez ław i stołów itd. 

„Przyjeżdżalismy na wyspę co czwarty 
dzień. by rozdać dzieciom chleba. Co drugi 
dzień dawano im gorącej wody. Z początku 
dzieci prosiły o tę wodę. prosiły o chleb, o 
ubranie. lecz niebawem baraki poczęły 
gwałtownie pustoszeć. Co rana wynoszono 
30—40 dzieci. Wyznaczono ośmiu ludzi, po- 
miedzy nimi i mnie, by je chować. Liczy- 
łem te trupy: było ich 357. Rzucano je 
wprost do jednego wspólnego dołu, jak ka 
walki drzewa. Dreszcze mną wstrząsnęły, 
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Drobne wiadomości. 

— Bank Holenderski obniżył stopę dyskon- 
tową z 3.5 proc. do 3 proce 

— Włoski rekord. lotniczy.  Wodnopłato- 
wiec „Cant 500“ zaopatrzony w jeden silnik, 
nod dowództwem Mario Słopani, mając na po- 
kladzie kpt. Babi. jako drugiego pilota i radjo- 
teleńrałistę, wyleciał wczoraj o godz. 4,20 rano 
z Monfalcone do Berbera w Somalji, celem po- 
bicia rekordu światowego na odległość, ustawio- 
nego przez samolot francuski „Croix du Sud“, 
który przestrzeń 4335 km przebył z p'zeciętna 
szybkościa 146 km na godzinę.» Wodnopłato- 
w'ec włoski wylądował w Berbera dzisiaj o go- 
dzinie 5,15 rano, przebywając bez 'ądowania 
4966 km. Szybkość przeciętna wynosiła 200-km 
na godzinę. s : 

-— Rosyjscy lotnicy lecą nad bieńunem pół: 
nocnym. W naibliższym czasie odbędzie się 
lot z Moskwy do San Francisco poned biegu- 
nem nółnocnym na jedmomotorowym samolocie. 
Lecieć ma slvnny lotnik Zygmunt Lewoniewski 
z lotnikiem Baidukowem i mechanikiem Lew 
czenko. Rzad Stanów Zjednoczonych wyraził 
jnż swa zgode na lot i lądowanie na terytorjum 
Ameryki  Zóoda rządu Wielkiej Brytanii na 
przelot nad Kanada oczekiwana jest w naibliż- 
szych dniach. 3 

— Rumuńskie władze bezpieczeństwa wy- 
kryły w Bukareszcie organizację komunistycz- 
ną, która posiada filię w Kiszyniowie. Areszto- 
wano przeszło 30 osób przeważnie studentek 
oraz kobiet. należacych do sfer intelektualnych. 
Ordanizacin trudniła się propaganda komuni- 
styczną. Skonf'skowano również bogaty mater- 
jał rewolucyjnw. 

— Lekarz wiedeński wezwany do Stalina. 
Znany internista wiedeński, prof, Eppinger, 
olrzymał w tych dniach zaproszenie na przy- 
jazd do Rosji w celu zbadania Sta'ina, tudzież 


klku wybitnych członków rządu sowieckiego. 


Prof. Eppinóer zamierza opuścić Wiedeń 31. bm. 
ji udać się do Rosji, gdzie spędzić ma trzy ty: 
godnie. 

— Dyplomatom bułóarskim nie wolno za- 
ślubiać cudzoziemek. Bułgarskie ministerstwo 
Spraw zagranicznych powzięło decyzję, na mocy 
której dyplomaci bułśarscy nie beda mieli pra- 
wa żenienia się z cudzoziemkami bez specjalne- 
go upownżnienia m 'nisterstwa. 

— Międzynarodowy kongres 


opieki nad 


dzieckiem odbędzie się w Brukseli w dniach 


18—21 bm. Na konśres ten w charakterze de- 
legata rządu polskiego wyjechała p. Wanda 
Wovtowicz-Grabińska. radca w min'sterstwie 
opieki społecznej. która wygłosi na kongresie 
odczyt p t „Strona moralna opieki społecznej 
nad młodzieżą niezatrudnioną w świetle do: 
świadczeń polskich". 


„A 


gdy usłyszałem w pewnej chwili w ciszy 
grobowej, w jakiej dokonywaliśmy naszej 
pracy, szatański śmiech jednego z czeki- 
stów, Pankratowa, który wołał: „Cóż, dziś 
żadne z nieh nie wie nawet, że je chowa- 
my...“ Uciekliśniy wszyscy. zostawiając tego 
Potwora bez serca samego nad wykopanym 
grobem. Na wspomnienie o tych mogiłach, 
które co kilka dni musiałem kopać, jeszcze 
dziś czuję, jak mi włosy stają na glowie...“ 


„DZIENNIK BYDGOSXI"“, sobota, dnia 20 lipca 1935 r. 


“Straszne wieści z Rosji. 


Poradnie przedślubne. 


Kandydaci do stanu małżeńskiego 
mają przedkładać świadectwo zilrowia. 


Warszawa, (tel. wł). 
tzystwo Eugeniczne opracowało projekt 
ustawy o poradnictwie przedślubnem, 
który m. in. przewiduje: ubczpieczalnie 
społeczne i zarządy komunalne obowiąa- 
zane są zakładać poradmie przedślubne 
w ośrodkach zdrowia, ewentualnie w 
poradniach ubezpieczalni, a tam, gdzie 
ich niema, — samodzielnie. Urzędnicy 
stanu cywilnego w okresie pięciu lat po 
wejsciu w życie ustawy, obowiązani są 


Krolewskie widowisko. 


Polskie Towa- 


wstępujących w 


zwracać uwagę osób, 
związki małżeńskie, na konieczność za- 
siągania porady lekarskiej o stanie ich 
zdrowia, Po upływie lat pięciu zaświad- 


czenia takie mają być obowiązujące 
przy zawieraniu ślubów. 

Według projektu ustawy, zaświadcze- 
nia o stanie zdrowia mają być wazne 
przez przeciąg dwóch tygodni od daty 
wystawienia. Szczegóły mają być okre- 
Ślone w rozporządzeniu ministra opieki 
społecznej. 

Mieszkańcy gmin i członkowie ubez- 
pieczalni społecznych będą mieć prawo 


do bezpłatnej porady i świadectwa 
przedślubnego. Lekarzę odpowiednio 
wyszkoleni w zakresie eugeniki będą 
kierownikami poradni. 


Król angielski Jerzy V z pokładu jachtu królewskiego „Victoria i Albert“ (na zdjęciu 

z przodu) dokonał u wybrzeży wyspy Wiglit przeglądu floty wojennej Wielkiej Brytani. 

Ta wspaniała rewja była największą uroczystością tego rodzaju z pośród wszystkich, 
ktore się kiedykolwiek odbyły. 


Lęk przed tajemniczym włóczęgą. — Obława policji. 
Podwójne życie marynarza. 


Atmosfera niepokoju panuje w spokojnej 
prowincji Surrey w Anglji. Od kilku dni 
nie widzi się w tej pieknej okolicy ani pięk- 
nych dziewcząt, ani wesołych grupek „wech- 
endowców*, odpoczywających po trudach 
londyńskiego tygodnia pracy. W odległości 
wielu mił dokoła Farnhamu wszystkie do- 
my i wille zamykają ma noc szczelnie okna. 


Wszystkie drogi i lasy zajęte są przez od-; 


działy policji, które poszukują od wielu dni 
„człowieka o diamentowych oczach“, 

Kim jest ten człowiek? Nie wiadomo. 
Mówią tylko, że ten wychowanek Kuby 
Rozpruwacza i wampira z Düsseldorfu, Kur 
tena, krąży dniem i nocą dokoła domów, 
szukając nowych ofiar, Zaczęło się to pew- 
nego tygodnia. Pewna młoda dziewczyna, 
miss Irena Grenbell, mieszkająca w Sir- 
mingdale, odbywała przejażdżkę samocho: 
dem w odległości kilku kilometrów od 
Farnhame, gdy nagle na drodze pojawił się 
jakiś mężczyzna i rzucił ciężką cegłę w szy- 
kę samochodu. Szkło rozprysnęło się i zra- 
niło miss Grenbell. która zdołała jeszcze w 
porę zatrzymać samochód. W kilka dni póź- 
niej. na tej samej drodze ten sam nicznalo- 
my mężczyzna napadł na pewną młodą 
dziewczynę, a zadawszy jej szereg ciosów w 
twarz. usiłował dokonać na niej gwałtu. — 
Tego samego dnia, ten sam warjat (bo nie 
ulega wątpliwości. że jest to człowiek cho- 
ry umysłowo) napadł na dwie młode dziew- 
czyny, odpoczywające na skraju lasu kolo 
Farnham. 

Policja zorganizowała polowanie ną ta- 
jemniczego napastnika.. Zmobilizowno cale 
oddziały. zaopatrzone w potężne reflektory. 
Całą noc ubieglą policja szukaia, przebiec» 
gając lasv i gaje. Przyłączyli się do niej ofi 
cerowie. grajacy w krokieta w Farnham. 
Nagle. około północy. pewien żołnierz sp” - 
strzegł meżczyznę, który wyszedł nagle z 
wyrębu leśnego. a którego wygląd odpowia- 


> Portugalja > 
państwem chrześcijańskiem. 


Poseł portugalski w Watykanie o- 
świadczył na audjencji u Ojca św., że 
wszystkie reformy ustrojowe przepro- 
wadzone ostatnio w Portugalji, mają na 
celu stworzenie z niej państwa chrze- 
ścijańskiego w całem tego słowa zna- 
czeniu. Rząd portugalski jest prze- 
'świadczony, że uda mu się to osiągnąć 
przez ścisłe przestrzeganie wskazań Ko- 
ścioła katolickiego, By uniknąć prze- 
szkód i tarć wewnętrznych, rząd lizbon- 
ski postanowił zawiesić działalność 
wszystkich stowarzyszeń tajnych a prze- 
dewszystkiem masonerji. i 


dał opisowi, Podanemu przez napadniąte 
przez niego dziewczęta. Mężczyzna ów po 
siadał rower, na którym udało mu się zbiec. 
Przy końcu nocy dwaj detektywi, biorący 
udział w polowaniu, wezwani zostali do xo- 
misarjatu w Remington, gdzie przytrzytna- 
no podejrzanego człowieka, aręsztowanego 
w Londynie. Możliwe, że jest to poszukiwa- 
ny manjak. 

Policja jest jednak zdania, że sprawcą 
zagadkowych napadów jest pewien mary- 
narz, który prewadzi podwójne życie, jak 
prokurator Hallers. W dzień jest uczciwym 
człowickiem, w nocy bandytą. Cała Anglia 
interesuje się żywo tą sensacyjną sprawą. 


Skazanie renegatów. Sąd okręgowy w Kato- 
wicach skazał dziś na 6 tygodni aresziu Pawła 
Jagiełłę i Antoniego Stompla oraz na 15 zł 
grzywny Jadwigę Chruszcz, którzy napadli na 
kierownika szkoły polskiej Kasika i poturbo- 
wali go. Powodem napadu było przeniesienie 
dzieci oskarżonych ze szkoły niemieckiej do 
polskiej, ponieważ, jak stwierdziła komisja wo- 
jewódzka, dzieci nie umiały zupełńie po nie- 
miecku. Zaznaczyć należy, że rodzice tych 
dzieci nie władają językiem niemieckim. 

Strajk brukarzy, Na Ślasku wybuchł po raz 
drugi na tle zarobkowem strajk brukarzy, któ- 
rzy zarabiają obecnie na godzinę 1,25 zł i do- 
magają się 20 procent podwyżki. Prowadzone 
poprzednio rokowania nie doprowadziły do po- 
rozumienia, ponieważ pracodawcy nie zgodzili 
się na podwyżkę, gdyż obowiązująca umowa 
o płace nie została w terminie wypowiedziana. 
Wskutek tego przedsiębiorcy brukarscy w se- 
zonie obecnym zawarli umowy o roboty, kal- 
ku'ując je według obowiązującej taryfy płac. 

Amerykańskie artystki na huculszczyźnie. 
W Kosowie koło Kołomyi bawi kilkanaście 
amerykańskich delegatek szkoły sztuk pięk- 
nych. Amerykanki prowadzą studja celem za- 


s|pożźnania się z wytwórczością przemysłu hi- 


dowego i domowego huculów Pokucia, 

Wieś spłonęła, We wsi Perespa w pow. 
Tomaszów Lubelski w zabudowaniach jednego 
z gospodarzy wybuchł groźny pożar, który 
zniszczył 19 domów mieszkalnych i 30 budyn- 
ków gospodarczych, inwentarz i narzędzia rol- 
nicze, Straty wynoszą około 50 tys. zł. Pożar 
powstał wskutek wadliwej budowy komina. 

Katastrofa samochodowa wydarzyła się na 
szosie mogilskiej pod Krakowem. Dwie osoby 
odniosły ciężkie obrażenia. Zdążający w kie- 
tunku Krakowa samochód prywatny zderzył się 
z wozem naładowanym drzewem. Samochód 
zostal slrzaskany. 

Kościół katolicki przejął świątynie na Wo- 
łyniv. Na podstawie zarządzen'a wojewody 
wołyńskiego p. H. Józewskiego nastąpiło prze- 
jęcie od duchowieństwa prawosławneśo i prze- 
kazanie duchowieńsiwu rzymsko-katolickiemu 
świątyni w Wyszośródku pow. krzemien eckiego 
zbudowanej w XVII wieku przez hr. Ry- 
szczewskich, a następnie w 1891 roku zabranej 
Kościołowi rzymsko-katolickiemu przez rząd 
rosyjski i przerobionej na cerkiew prawosławna. 


iwiecie n. W. Gniazdo Sokoła w Świeciu 
dzielnie pracuje. Obecny zarząd gniazda z pre- 
zesem p. Pawłem Stusińskim na czele dokłada 
starań, by i drużynę ćwiczącą postawić na odpo- 
wiednim poziomie o'az by przyciągnąć starsze 
obywatelstwo w szeregi członków Sokoła. Pra- 
ca to nie łatwa lecz idzie naprzód. Każdy bo- 
wiem uznaje i chyli czoło przed zasługam: na- 
szego Sokolstwa polskiego, które za cźasów 
niewoli tu na rubieżach zachodnich naszej oj- 
czyzny stało na straży polskości, podtrzymy- 
wało ją i pielęgnowało wszystko co polskie. 
Sokoli stanęli też jako pierwsi z Pomorza w 
szeregach powstańczych. w szereśach oswobo- 
dzicieli naszej ziemicy, 


Sokół świecki przygotowuje się dn złotu 


okręgowego, który odbędzie się w n cdzielę, 
1 września br. w Świeciu. E 

Ubiegłej niedzieli urządzılo gniazdo swą za- 
bawę latowa w ogrodze p. Chelstowskiego, 
Tego dnia też odbył się zjazd zarządów gniazd 
okręgu KI w zamku i odprawa naczelników. 

Do urozmaiceń tego dwa sokoleśo w Świe- 
ciu należały popisy gimnastyczne druków 1 dru- 
chen, przyczem te ostatnie swemi udatnemi po- 
pisami bawiły gości. 

Na fotografi urupa druchen z kierowniczką 
oddziału żeńskieśo druchną Tizormńską (w środ- 
ku) po wykonaiu tańca marynarskiego. 
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Krajobraz ze 


700 kilometrów francuskich fortytikacyj. — 


1 


„DZIENNIK BYDGOSKI, 


stali i betonu. 


100 kilometrów podziemnych sklepień. —. 


Niezdobyty pierścień pancerzy. — Zamasko wane budynki. — Skład amunicji w glebo- 
kości 40 metrów pod ziemią. 


Krajobraz ze stali i betonu — to jest ol- 
brzymi wał forteczny, który zbudowała 
Francja na przestrzeni 700 kilometrów, od 
Riwiery aż do Morza Północnego. Ponad 
100 kilometrów podziemnych betonowych 
sklepień, 450 kilometrów wojskowych szos 
i dróg kolejowych, 1,5 miljonów metrów ku- 
bicznych żelazo-betonu, 150.000 ton stali — 
to są cyfry, które dają wyobrażenie o ol- 
brzymiem dziele, które może być gotowe do 
akcji wojennej w przeciągu 24 godzin bez 
mobilizacji. 

Linja Alzacji, a więc linja Renu wysu- 
nięta przed linją Wogezów, należy do naj- 
silniej ufortyfikowanych odcinków, Siina 
zmotoryzowana artylerja i artylerja kolejo- 
wa tworzy łącznie z fortami niezdobyty 
pierścień forteczny. Obrona takiej grupy 
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Ważne zarządzenie. Na mocy zarządzenia 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów Urząd Telefo- 
niczno-Telegraficzny w Gdyni powiększył zasiąg 
pierwszej strefy z 2 na 3 km, przeto odpadły 
dodatkowe opłaty instalacyjne do opłat normal. 
nych. W zasiąg poszerzonej strefy weszły obec- 
nie Redłowo, Witomino i Grabówek. 


Deas 
Drogerzyste 

rutynowanego, zwinnego D R U KI 

ekspedjenta, przyjmę na- przyjmuje 


tychmiast. Zgłoszenia La- 
nota, Gdynia, skrytka 195, 
(12790) 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Oddział Gdynia 
| aaa Z 


Odjazd ss. „Pułaski“, Dnia 18. bm. o godz. 
15-ej odszedł do Nowego Jorku polski statek 
transatlantycki „Pułaski” zabierając na swym 
pokładzie około 300 pasażerów oraz ładunek 
drobnicy i pocztę, 

Gość węgierski w porcie gdyńskim. Dnia 
18. bm. złożył wizytę dyrektorowi Urzędu Mor- 
skiego bawiący w Gdyni z okazji Międzynarodo- 
wych Wykładów Akademickich, prof. Eugenjusz 
Czettler, rektor uniwersytetu i politechniki w 
Budapeszcie. Wymieniony w towarzystwie dr, 
Steinera, przedstawiciela portu Gdyni i Gdańska 
w Budapeszcie oraz przedstawiciela Urzędu 
Morskiego zwiedził port i jego urządzenia. 

Stypendyści zagraniczni w Gdyni. Sekretarz 
generalny Komisji Współpracy Międzynarodo- 
wej Profesorów i Docentów Prawa Administrar 
cyjnego i Nauk Politycznych prof, dr. Tadeusz 

ilarowicz nadał następujące stypendja Komisji 
w roku bieżącym dla wzięcia udziału w tego- 
rocznych wykładach w Kolegium Międzynarodo- 
wych Wykładów Akademickich w Gdyni: na 
wniosek Rady Wydziału Prawa Uniwersytetu 
Karola w Pradze dr. Milos'awowi Horce, na 
wniosek Rady Wydziału Prawa Uniwersytetu w 
Bratislavi — p. Janowi Kempny'emu, na wniosek 
Rady Wydziału Prawa Uniwersytetu w Belgra- 
dzie — p. Dragas Denkovićowi, na wniosek 
Rady Wydziału Prawa Uniwersytetu w Tartu 
(Estonja) p. Borisowi Tiedtowi, na wniosek Rady 
Wydziału Ekonomicznego Uniwersytetu w Bu- 
dapeszcie p. Elemerowi Ondrcska-Laky, na 
wniosek Rady Wydziału Prawa Uniwersytetu w 
Czerniowcach p. loanowi Ognanovici, To ostat. 
nie stypendjum ofiarowała lzba Handlowa Pol- 
sko-Rumuńska w Warszawie, 


Jaki pan... taki kram... 


P. Tutkowskim kilkakrotnie musiała się zar 
interesować tutejsza prasa. Obecnie zająć się 
musimy jego kierownikiem cukierni. 

Dziś zgłosili się u nas świadkowie nastę- 
pującego oburzającego zajścia, którego boha- 
terem był młodzik kierujący cukiernią Tutkow- 
skiego przy u! Starowiejskiej. 

W godzinach południowych przy jednym ze 
stolików grali w szachy prof. M. i radca H, Grze 
przyglądał się p, KL W tym czasie nastawiono 
zainstalowane w kawiarni radjo na stację kró- 
lewiecką, która nadawała rozmaite pruskie mar- 
sze i idjotyczne typowo pruskie dowcipy, które 
budziły niesmak nietylko grających w szachy 
ale i innych gości kawiarnianych. Kilkakrotnie 
tadca H., który jest też znanym artystą, zwra- 
cał kierownikowi uwagę, ażeby nastawił radjo 
na stację warszawską, która o tej porze nadaje 
interesujące polskie audycje. Życzenie to stale 
ignorowano, wobec czego p. KI, zwrócił się do 
kierownika cukierni z żądaniem, aby uwzględnił 
życzenie gości, na co otrzymał butną odpo- 
wiedź, że „jeżeli się komu nie podoba audycja 
niemiecka, to może lokal..*. Kiedy p. KI, zwró- 
cił mu uwagę, że lokal jest dla wszystkich 
gości, którzy za to płacą, ażeby zastosowano się 
do ich życzeń, kierownik uderzył p. KL bru- 
talnie pięścią w twarz tak silnie, iż zwalił on się 
między stoliki i tylko szczęśliwym trafem nie 
uderzył głową o marmurową płytę stolika, po- 
czem przy pomocy przywołanych dwóch kelne- 
rów starał się p. Kl. wyrzucić z cukierni, Nad- 
mienić przytem musimy, że p. Kl. należał do 
stałvch klietnów cukierni Tutkowskiego. 

Ponieważ p. KL odniósł też uszkodzenia cie- 
lesne, przeto sprawą zajęła się policja. 


Podajemy ten goły fakt według relacji naocz- 
nych świadków. Natomiast wysnucie komen- 
tarzy i konsekwencyj z tego brutalstwa pozo- 
stawiamy klientom p. Tutkowskiego. 


prowadzona jest z centrali dowództwa. Głó- 
wne fortyfikacje skłądają się z gęstej sieci 
podziemnych, betonowych i opancerzonych 
stalą kazamat z wieżami i dzwonami pan- 
cernemi, częściowo ruchomemi i zatapialne- 
mi, z kawernami dla min, samolotów, z ko- 
morami przeciwgazowemi, z podziemnemi 
kurytarzami, tworzącemi labirynt połączeń. 

Pod warstwami betonu grubości 12 mce- 
trów w głębokości prawie 40 metrów, znaj- 
dują się składy amunicji, które zamasko- 
wane są z zewnątrz sztucznym krajobra- 
zem, Urządzenia przeciwgazowe składają 
się z tam powietrznych, które przy pomocy 
sztucznie wytwarzanego ciśnienia powietrza 
wstrzymują napływ gazu, Średniokalibro- 
we i szybkostrzelne działa umieszczone są 
w wieżach pancernych. Za miejscowością 


Z końcem lipca rozpoczną się na Ka- 
szubach, zwłaszcza w okolicach nadmor- 
skich żniwa. Kaszubi mają zwyczaj, że 
żniwa rozpoczynają się w Środę, albo w 
sabotę, gdyż te dnie są poświęcone 
Najśw. Marji Pannie, cieszącej się spe- 
cjalną czcią na Kaszubach. W piątek 
żaden rolnik kaszubski, a nawet rybax 
na swych łąkach, zwanych pażęci nie 
zacznie kosić trawy ani zboża, gdyż mó- 
wi: „Piątek, zły początek”, 

Przed wyruszeniem na żniwa kosy o- 
zdabiane są wstążkami. Żniwiarze zaś i 


Gdynia, 19. 7. 

Wobec zakończonego sezonu pomarańczowe- 
$o uważamy za wskazane przeprowadzić anali- 
zę całej tej kampanji, aby oświetlić, czy i w 
jakim stopniu akcja ta była właściwą, aby po 
zdobytym doświadczeniu uniknąć popełnionych; 
obecnie błędów. 

Przedewszystkiem urbi et orbi głoszony ar- 
$ument o zdrowotności konsumcji pomarańcz 
budzi mocne zastrzeżenia nie co do istotności 
tej prawdy, lecz co do sposobu jej urzeczy- 
wistnienia, a to choćby z tego względu, że dla 
szerokich jeszcze mas ludności naszego kraju 
owoc ten, choć bezsprzecznie o wiele tańszy, 
zwłaszcza w pierwszych tygodniach po obniżce 
ceł, niż był poprzednio, pozostał jednak nie- 
osiągalnem marzeniem, a zatem i jego zdro- 
wotne walory pozostały dla szerszych mas nie- 
ziszczalne, a to temwięcej, że nie długo trwał 
ten raj pomarańczowy, gdyż spekulacja żydow- 
ska okazała się silniejszą aniżeli rozporządzenia 
władz, regulujące ceny pomarańcz. 

Drugim głoszonym argumentem było zapew- 
nienie, że za pomarańcze sprowadzane do nas, 
polscy rolnicy będą mogli eksportować zagrani- 
cę jaja. Sprowadzanie zatem pomarańcz do 
kraju w tem naświet'eniu nabierało znaczenia 
mądrego gospodarczego pociąśnięcia, gdyż każ- 
dy spożywca pomarańcz stawał się równocze- 
śnie pionierem polskiego eksportu. 

Przyznać trzeba, że w pewnej mierze cel 
ten został osiągnięty, gdyż ta część społeczeń- 
l stwa, którą stać było na kupno pomarańcz, u- 


Zwyczaje żniwiarskie na Kaszubach. 
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Niezwykłe igraszki wody. 


W czasie gwałtownego wylewu wód w stanie nowojorskim Ameryki Północnej wzbu 
rzone fale rzeki przerwały tamy i urządziły sobie spadek poprzez wnętrze zabudowań 
młyńskich. 


Hans zakończenia sezonu 
pomarańczowego. 


sobota, dnia 20 lipca 1935 Te 


niach znajdują się gniazda karabinów ma- 
szynowych, w wieżach pancernych lekkie 
i ciężkie działa. 

Kazamaty wzdłuż Renu służą do obser- 
wowania i flankowania lasów i przejść 
przez Ren. Wszystkie drogi i mosty przy- 
gotowane są do wysadzenia, Szczegółniej 
Strassburg zabezpieczony jest gęstym pier- 
ścieniem takich wysuniętych fortów. For- 
ty te ciągną się wzdłuż Renu w odstępach 
od pół kilometra do jednego kilometra. Ka- 
zamaty, do których można dostać się „jedy- 
nie podziemnemi kurytarzami, składają się 
z dwupiętrowych betenowych blockhausów 
ze strzelnicami artyleryjskiemi po bokach, 
często zakrytemi pancernemi sztachetami. 
Sztachety te pomalowane są jak drewniany 
parkan. Na porośniętych trawą dachach 
wznoszą się dwie lub trzy ruchome kopuły. 
obserwacyjne i strzelnicze. W miejscach 
niezakrytych widać budynki, podobne do 
magazynów na materjał rzeczny. Zręcz- 
nie ułożone wiązki suchych gałęzi zakry- 
wają betonowe mury. Budynki te są głę- 
boko wpuszczone w ziemię, niekiedy do 6 
metrów w doł. Krajobraz ze stali i betonu! 


żniwiarki biorą udział w nabożeństwie, 
podczas którego śpiewają suplikacje, 
parafrazując tekst w słowach: „ażebyś 
nam żniwa pobłogosławić raczył“. Na 
polu rozpoczyna pracę sam właściciel. 
Pierwsze Snopy zboża układa Się na 
krzyż, Wstążki zaś, które są na kosach 
ofiarowuje się właścicielowi; służą one 
też do upiększenia tak zwanego bęksa, 
ostatniego snopka skoszonego zboża, 

Dożynki mają ten sam charakter co 
w głębi Polski. 


ważała się za rozgrzeszoną i konsumowała po- 
marańcze w tem przeświadczeniu, że służy do- 
brej sprawie polskiego eksportu. Szły do Pol- 
ski miljony pomarańcz, a z Polski miljony zło- 
tych, wyrażających się ogólną sumą 10,8 miljo- 
nów. 

Jakże jednak wobec powyższej cyfry przed- 
stawia się ten reklamowany eksport jaj, uwa- 
runkowany przywozem pomarańcz do kraju? 

Otóż opierając się na danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego? eksport ten przedstawia 
się wprost rewelacyjnie... lecz in minus. Kiedy 
bowiem w roku ubiegłym, bez rekompensaty 
pomarańczowej wywieźliśmy jaj za 7,6 miljonów 
złotych, to w roku bieżącym, a więc w okresie 
wielkiego importu pomarańcz, z eksportu jaj 
uzyska'iśmy zaledwie 3,3 miljony zł, a więc eks- 
port jaj z Polski zmniejszył się o 57% w prze- 
ciwieństwie do importu pomarańcz, który 
wzrósł prawie ośmiokrotnie. 

Tək w świetle miarodajnych cyfr przedsta- 
wia się jajczano-pomarańczowa transakcja. 

Nie negujemy bynajmniej tego importu i je- 
go znaczenia dla zdrowia społeczeństwa, 'ecz 
nie uważamy za konieczne, ażeby za to „zdro- 
wie" w ciągu jednego sezonu dopłacać aż 4,2 
miljonów złotych, gdyż na to nas nie stać i dla- 
tego uważamy, że czynniki miarodajne zawcza- 
su jeszcze przed rozpoczęciem nowego sezonu 
pomarańczowego poczynią odpowiednie zabiegi, 
abyśmy przy transkacji zamiennej jaj na poma- 
rańcze nie wyszli jak Zabłocki na mydle. 

. Kr. 
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Oryginalny zamiar powziął amerykański 
literat Halliburton, który postanowił prze- 
być Alpy przez przełęcz Św. Bernarda na 
słoniu i w ten sposób powtórzyć wyczyn 
Hannibala z czasów drugiej wojny punickiej. 
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Nieprawdopodobne, | 
lecz prawdziwe. 


; Gdynia, 19. 7. 
W sprawie artykułu, który pod powyższym 
tytułem umieściliśmy w piśmie naszem dnia 
16 bm. (nr. 161) otrzyma'iśmy od drugiego"męża 
p. Glogerowej, p. prof. Szyszko-Bohusza Marja- 
na pismo następującej treści: 
p Wielce die © Panie Redaktorze! 

W związku z artykułem p. t. „Nieprawdo- 
podobne, lecz prawdziwe”, dotyczącym dzia- 
łalności Komunalnej Kasy Oszczędności po- 
wiatu morskiego, który ukazał się na łamach 
poczytnego pisma Pańskiego z dnia 16 bm. 
pozwalam sobie zakomunikować następujące 
Sprostowanie, nie zmieniające zresztą zasad- 
niczej treści artykułu. 

Pierwszy mąż mojej obecnej żony, p. Glo- 
gier, uśmiercony w powyższym artykule, cie- 
szy się dobrem zdrowiem. Syndykiem Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności pow. morskiego 
jest p, Jan Neuman, adwokat, natomiast P: 
Karol Neumann był nabywcą nieruchomości 

pp. Glogierów w czasie unieważnionego po- 
tem przetargu. 

W dniu dzisiejszym otrzymałem od ko- 
mornika sądowego p. Myszki stwierdzenie, że 
na rachunek długu 15.000 zł zostało wpłaco- 
ne z tytułu zajętych czynszów nie „około 
5.000 zł”, lecz 6.871,60 zł tak, że dług 15.000 
zł, zaciągnięty w roku 1930 odbrócił się w 
myśl zasady tytułowej „nieprawdopodobnie, 
lecz prawdziwe" w 29.270,60 zł, czyli cudow- 
nem zaiste zrządzeniem losu podwoił się od 
r. 1930. 

Nie negując możliwości cudów, sprawę oda 
daję do prokuratorji. 

Raczy Pan przyjąć Panie Redaktorze wy4 
razy mego najgłębszego szacunku, 


(—) Marjan Szyszko-Bohusz. 
x 


Jak z powyższego listu widzimy, sprawa na- 
biera coraz większej pikanterji, to też nie o- 
mieszkamy czytelników poinformować o da'- 
szym jej przebiegu, 


Z GDANSKA. 


Z ruchu towarzystw polskich 
w Sopotach. 


Jednem z najruch'iwszych towarzystw pol- 
skich w Sopotach jest towarzystwo śpiewu 
„Lutnia“. W niedzielę 14 bm. urządziła „Lut- 
nia" koncert i zabawę. W ramach koncertu 
śpiewały chóry im. św. Cecylji z Wrzeszcza 
i „Lutnia“. Chór „Cecylja* wykonał pod batu- 
tą p. Tylewskieśo następujące utwory: „Pieśń 
gdańskich śpiewaków” kompozycji dyrygenta, 
słowa p. Osten-Sacken, „Krakowiaka”* Moniusz- 
ki, „Wędrownika* Żukowskiego oraz „Poloneza 
towarzyskiego” Pomackiego. Sopocka „Lutnia“ 
odśpiewała pod batutą p. prof. Kowickiego m. 
in, utwór „Za naszym wodzem“ kompozycji pp. 
Wiermickiego i Kowickiego. 

Występy obydwóch zespołów wypadły bara 
dzo udatnie. Publiczności zebrało się bardze 
dużo. Pomiędzy publicznością można było za- 
uważyć gości z Gdańska, Wrzeszcza i Gdyni 
Z przykrością stwierdzić jednak należy, że in- 
teligencja polska z Sopot nie dopisała, Przy 
sposobności można zaznaczyć, że inteligencja z 
Sopot stale stroni od imprez mających charak- 
ter ludowy. Czyżby był to brak zrozumienia 


konieczności popierania towarzystw polskich, 
czy też jest to ustosunkowanie cię pewnej gru- 
py społecznej, która wbrew głoszonej jedności 
unika kontaktu z szeroką rzeszą Polaków? 


Aresztowania wśród członków zakaza» 
nego Obozu Narodowo = Radykalnego. 


Warszawa, 19. 7. (Tel. wł). Z liczby a- 
resztowanych ostatnio 20-tu członków 
rozwiązanego O. N. R. zwolniono z are- 
sztu Włodzimierza Żurkowskiego i Mies 
czysława Leszczyńskiego. Pod nadzór 
policyjny zwolniono Wacława Makow- 
skiego. Pozostałych przewieziono z are- 
sztu urzędu śledczego do więzienia przy: 
ul. Daniłowiczowskiej, 


rę 00 
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Początek o godz 5 10, 7 i 9, 


w niedzielę od godz. 3,30. 


Hronika 


Bydgoszcz, dnia 19 lipca 1935 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Wincentego à Paulo wyzn. 
Jutro: Czesława, Hieronima, Emilji 
Wschód słońca o godzinie 3.59. 
Zachód słońca o godzinie 20.12. 


Stan pogody. 


Nadal zachmurzenie i przelotne 
deszcze. 


Trwała w całej Polsce pogoda o zachmu- 
rzeniu zmiennem z przelotnemi deszczami, 
głównie w dzielnicach północnych, burze 
natomiast notowano w Suwałkach, Grodnie 
i Brześciu nad Bugiem. Temperatura o go- 
dzinie 14 wynosiła: 28 st. w Cieszynie i 
Przemyślu, 27 w Tarnobrzegu, 26 w Kiel- 
cach i Dęblinie, 25 w Łodzi i Kaliszu, 24 w 
Warszawie i Lwowie, 23 w Poznaniu, 22 w 
Bydgoszczy, 19 w Gdyni. 

Przewidywany przebicg pogody do wie- 
czora dnia 19 bm.: zachmurzenie zmiennc, 
miejscami przelotny deszcz. Dość ciepło. 
Umiarkowane wiatry zachodnie. Skłonność 
do burz, szczególnie na wschodzie. 


ODA ZIEM 
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Termometr wskazywał dziś rano: 


| 
5—0t 6 0 5 0 %5 80 8: 


DYŻURY APTEK 
od 15. VII. — 21. VII. 1935 r.: 
Apteka Piastowska, Śniadeckich nr 49, 
telef. 682. 
Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek 
im. Marszałka Piłsudskiego 1, telef. 98. 


se 
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LEKTURA", wypożyczalnia ksłążek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza 
książki również na prowincję. ? 
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— Związek Podolicerów Rezerwy Koło Byd- 
goszcz, drużyna Fordon urządza w niedzielę dn. 
21. bm. w ogrodzie i lokalach Strzelnicy w For- 
donie imprezę strzelania z wiatrówek į koncert 
oraz dancing od godz. 19. Początek strzelania 
premjowego. o godz. 14. 

— Młodzi Drogerzyści zapraszają! Każdy kto 
chce być wolny parę chwil od trosk codzien- 
nych, niech skorzysta z urządzanej wspó'nej 
wyeieczki Zw. Młodych Drog., którzy wszyst- 
kich sympatyków serdecznie zapraszają na nie- 
dzielę do Smukały Dolnej, dokąd wyjazd z dwor- 
ca małej kolejki o godz. 8,15. Moc ciekawych 
niespodzianek zapewni każdemu beztroskie spę- 
dzenie niedzieli. Dancing na wolnem powie- 
trzy zapewniony. (12780 


Korzystna okazja dla uczn'ów 
spędzenia drugiej połowy wakącyj 
w Tatrach. 


Wobec wielkieśo zainteresowania się szero- 
kich kół rodzicielskich kolonjami w górach w 
związku z tygodniem gór, organizuje Koło Ro- 
dzicielskie przy Państwowem Gimnazjum Kla- 
sycznem w Bydgoszczy dodatkową kolonię w 
własnym domu w czasie od 2 do 30 sierpnia br. 
Czystość powietrza górskiego, wygodne pomie- 
szczenie w specjalnie dla celów wypoczynko- 
wych zbudowanym domu oraz korzystne warun- 
ki utrzymania i wzorowa opieka dają pełną gwa- 
rancję za odniesienie korzyści zdrowotnych, 
Zgłoszenia przyjmuje do 25. bm. skarbnik Koła 
Rodzicielskiego, T. Szmelter, Stary Rynek im. 
Marsz. Piłsudskiego 9. 


Pielgrzymka urzędników miejskich 
wyrusza dziś do Krakowa. 


W dzisiejszy piątek o godz. 18,19 wyrusza z 
Bydgoszczy pod przewodnictwem p. prezydenta 
Barciszewskieśo pielgrzymka do grobu marszał- 
ka Piłsudskiego w Krakowie. Specjalnym po- 
ciągiem wyjeżdża do Krakowa przeszło 500 
osób, w tem 180 członków Zw. Urzędn. Miej- 
skich, 150 pracowników Kabla Polskiego, 90 
urzędników Straży Granicznej i 80 członków 
BBWR. Wycieczka potrwa 4 dni. Przyjazd 
nastąpi w poniedziałek o godz. 9 rano. Po 
Krakowie oprowadzi uczestników referent pra- 
sowy magistratu bydgoskiego p. Rzeźniacki. Wy- 
cieczkę do Wieliczki prowadzić będzie p. inż. 
Bernaczek, er, 


apitalna, arcyzabawna ko- 
medja wiedeńska w języku 
niemieckim reż. Maksa 
Neufelda twórcy „Csibi“ 


| Dui w piatek PĄEMJERAI 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 
cj wysoko 
Ja marcinesie. 


Kocham bardzo dzieci i młodzież. Je- 
stem entuzjastą szczerej idei harcerskiej 
i t.d. it. d. To też bardzo mnie boli, gdy 
się młodzież i dzieci depPrawuje i gdy do 
tej deprawacji przykładają wszyscy rękę. 

Naprzykład niektóre „pisma“ ilustrowa- 
nę umieszczają portrety młodych pań z ta- 
kiemi np. podpisami: pani Jadzia Dryzdal- 
ska z Pacanowa albo p. Tola Majtkiewiczó- 
wna z Warszawy. Śmieszne to i niemądre 
ze strony tych pań — taka aprobata tego 
„Publikowania* ich.. oblicza, imienia, na- 
zwiska i miejsca zamieszkania. Ale to już 
sprawa ich małomiasteczkowej „sławy“ i 
ich osobistej „obyczajności*. Gorzej przed- 
stawia się portretowanie i publikowanie 
ładnych dzieci. Rozumiem i aprobuję kou- 
kurs na dziecko najzdrowsze, najzdolniej- 
sze a zwłaszcza najlepsze. Byłem „zbudo- 
wany gdy dano nagrodę Jedenastoletnie- 
mu uczniowi (Rusinowi) ze Lwowa za naj. 
lepszy rysunek lotniczy. To jest emułacja 
szlachetna, pożyteczna i pedagogiczna. Ale 
konkurs na ładne dziecko jest, mojem zd:- 
niem, dydaktycznie szkodliwy, bo rozbudza 
u dzieci próżność, zarozumiałość i chorobli- 
wą miłość własną. 

Jakiś pedagog twierdzi, że dobre dziecko 
łatwo jest zepsuć, ale złe dziecko bardzo 
trudno naprawić. Konkurs urody psuje 
dziecko! 

A teraz parę obrazków z 
o dzieciach źle w ychowanych. 

Ulicą Gdańską kroczy z djabelskim „hu- 
morem“ dwóch 16 i 18-letnich chłopaków. 
jeden niema koszuli a drugi ma koszulę 
b. ciemną od brudu. Ale mają zato po pacz- 
ce papierosów płaskich. Pałą, precyzyjnie 
spluwając przez zęby. Ręce naturalnie w 
kieszeniach portek, bo to... szyk. Jakaś pa- 
nienka ogląda foiografje kinowe. Chłopaki 
stają za nią i jeden „niby* pokazując dru- 
giemu fotografję, przejeżdża brudną łapą 
po policzku panienki. Dalej koło kina „Ma- 


Bydgoszczy 


sobota, dnia 20 lipca 1935r. 


W rolach głównych: Humor! Komedja muzyczna pełna Nadprogram=. 
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rysieńka* pociąga znów mocno jeden z „mi- 
łych“ chłopaczków pensjonarkę za warkocz. 
Pensjonarka.. płacze.. Policjant, któremu 
o tem mówię, powiada: pilnuję ruchu i nie 
mogę interwenjować, gdy „poszkodowana* 
nie skarży się. 
Ma słuszność! Obserwuję „modzieńców* 
dalej. Wchodzą do ogrodu przed Teatra!- 
ką. Tam, siedząc na ławce, robią głośno 
tak ohydne dowcipy o staruszce idącej z 
wnuczką (podłotkiem), że mnie już braknie 
cierpliwości. (W młodości miałem atletycz- 
ną siłę i.. słabość stawania w obronie słab- 
szych). Podszedłem z moją ciupagą tak a- 
stesywnie do „chłopaczków“, że... przesko: 
czyli żelazny płotek i z nad rzeki poczęsto- 
wali mnie paru epitetami.. nie do druku. 
Wszedłem do Teatralki, Wśród tłumów 
kręcą się dwie 6—8-letnie dziewczynki. U- 
brane są bogato. Na głowach mają kokar- 
dy o ćwierc-metrowej rozpiętości. (Te ko- 
kardy u dzieci działają na mnie, jak czer- 
wona płachta na.. byka). Oj matki tych 
dzieci! Jakiego dałbym wam klapsa! Dziew- 
czynki te z aroganckim wprost tupetcma 
włażą we wszystkie kąty Teatralki. Znie- 
cierpliwiony mówię im: „Panienki by lepiej 
siedziały z mamusią“. Jedna odpowiada mi 
bez zająknienia i bez rumieńca: „Stary cym-, 
bał“ (autentyczne!) A.. mamusie bardzo 
ładne flirtują z dwoma ślicznemi.. ułana- 
mi. Flirt z ułanami to rzecz piękna i. 
wskazana, ale poco przyprowadzać dzieci? 
jeszcze jeden piękny obrazek: Jedno z 
kin bydgoskich, gdy mu brak widzów 50-0 
groszowych, wpuszcza kupę łobuzów po 10 
a nawet po 5 groszy, Co ta horda wypra- 
wia, gdy na ckranie ukazuje się pornogra- 
fja, tego żadne pióro nie opisze. Tu już 
trzebaby interwencji policji.. obyczajowej. 
Nie jestem dziennikarzem. Zabrałem 
glos w myś: dewizy: Qui tacet consentire 
videtur (— kto milczy — zeadza się). Bar- 
dzobym prosił koclianą Redakcję o parę 
komentarzy ku pożytkowi niepedagogicz- 
nych rodzicéw. 


Stary Meloman. 
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iechcieg. 


W sobote rozpoczną się wa'ki w Bydgoszczy. 


Już w nadchodzącą sobotę, dnia 20 bm., swego objektywnego i taktownego 


rozpoczyna się w ogrodzie „Resursy Kupie- 
ckiej' w Bydgoszczy, wielki międzynarodo- 
wy turniej zapaśniczy o mistrzostwo Pomo- 
rza i puhar Centralnego Związku Zapaśni- 
ków Polskich, który jest gospodarzem za- 
wodów. 

Turniej tegoroczny zapowiada się wrecz 
sensacyjnie. Do Bydgoszczy bowiem przy- 
bywają najwybitniejsi atleci Świata. Ukaza- 
nie się międzynarodowej klasy zapaśników 
na ringu bydgoskim będzie niewątpliwie 
wielką sensacją dla miłośników atletyki. 
Zwycięzcy cieszą się dużą sympatją publiez- 
ności bydgoskiej. W czasie trwania turnieju 
miasto całe o niczem innem nie mówi, jak 
o zwycięstwie tego, lub o porażce owego za- 
wodnika. 

Wszystkie sfery miasta, począwszy ed 
roznogiciela gazet, a skończywszy na mece- 
nasie, nie wykłuczając płci piękuej wycze- 
kują z zaciekawieniem rezultatów spotkań, 
wynajdują wnet swych ulubionych zawod- 
ników i darzą ich rzęsistemmi oklaskami. 

Z zadowoleniem też należy powitać wieść, 
że na stanowisko arbitra został zaproszony, 
popularny już w Bydgoszczy i znany ze 


prowa- 
dzenia zapasów w latach ubiegłych, pierw- 
szy 7 Polski międzynarodowy sędzia zapaś- 
niczy, p. Józef Brański. Kontrolę za$ nad 
przebiegiem zawodów ma Centralny Zwią- 
zek Zapaśników Polskich, który oparty a 
światową Unję Zapaśniczą, daje rękojmię, 
że turnicj będzie miał charakter sportowy. 

Jutro podzielimy sie z czytelnikami dal 
szemii szczegółami interesująco zapowiada- 
Jącego się turnieju. 


Zarząd miejski zainteresował się 


Czyżby to było prawdą? 


Jak się z kół dobrze poinformowanych 
dowiadujemy, z nowym rokiem szkolnym w 
skład grona nauczycielskiego szkoły po. 
wszechnej im. Piramowicza ma wejść naue 
czyciel wyznania mojżeszowego. Pogłoska 
ta, mająca się przyoblec w szaty (smutnej 
niestety) rzeczywistości wydaje się nam 
wprost niemożliwa, byłaby to bowiem nie» 
słychana prowokacja uczuć katolickich sze» 
rokiego ogółu rodziców, posyłających dzieci 
do tejże szkoły. 

Nie chcielibyśmy przecież dać tej pogło= 
sce wiaty i dlatego prosimy miarodajne 
władze o wyjaśnienie. 

Przypominamy przy tej okazji, że nic- 
dawno jeszcze Ks. Ks. Biskupi przestrzegali 
przed grożącem niebezpieczeństwem wypa- 
czania umysłów dziatwy katolickiej przez 
nauczycieli — żydów czy bczwyznaniowców. 


Z ETZ EZ ONZE OWCA ZA 

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zabu- 
rzeniom w żołądku i kiszkach, zastoinie 
w wątrobie i śedzionie, bółom krzyża 
zaleca się picie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa kilka razy dziennie. 


Z ktomiki poficy jne. 


Wino, czereśnie i kurczęła 
złożyły się na ucztę złodziei, 


Szymoniak Henryk, zam. przy ul. Śniadec4 
kich 3 zgłosił kradzież 4 butelek wina krajo- 
wego i 10 paczek papierosów płaskich przez 
nieznanego sprawcę, wartości 20 zł, 


Dworek Stanisław, zam, w Lisewie Kościel- 
nem, pow. inowrocławski, zgłosił kradzież jed- 
nego kosza czereśni w Bydgoszczy, podczas 
targu, wartości 25 zł. 

Andrzejewski Florjan, zam. przy ul. Król 
Jadwigi 2 zgłosił kradzież wózka 4 kołowego, 
pozostawionego bez opieki w u'icy Farnej. 

Łyczkowski Wacław, zam. przy ul. Mazo- 
wieckiej 42 m. 3 zgłosił kradzież roweru mę* 
skiego z kasyna oficerskiego 62 p. p. 


Kruszona Pelagia, zam. przy ul. Krakow= 
; skiej 10 zgłosiła kradzież 4 kur i 4 kurcza- 
ków. 

Banach Ignacy, zam. przy ul, Ks. Skorupki 
nr, 29 zgłosił, że podczas jego nieobecności wraz 
z rodziną w Bydgoszczy, nieznany sprawca 
wszedł do jego mieszkania i pootwierał szafy 
i szuflady, rzeczy rozrzucił, wogóle w mieszkaw 
niu pozostawił spustoszenie, Donoszący powtraw 
cając do domu z Częstochowy, zastał mieszka- 
nie zamknięte, lecz co skradziono narazie nie 
stwierdził. 

Szalonek Jan, zam. przy ul. Św, Trójcy 33 
zgłosił, że nieznani sprawcy skradli mu z ogro- 
du 1 stół i 6 kszesel, wartości 25 zł. 


holączkami 


rzemiosła rzeźnicko-wędliniarskiego. 


kzermiosio przyśsotowusje WIUJSEZWE. 


W ubiegła środe odbylo się w sali re- 
stauracji Rzezni Miejskiej kwartalne walne 
zebranie Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskiego, 
poświęcone przedewszystkicm relacjom za- 
rządu Cechu z ostatnich posunięć zarządu. 
Zebranie zagaił i prowadził starszy Cechu, 
p. Piotr Wolniewicz. Po zapisie dwóch no- 
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Jedziesz ma wycieczice 
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że tylko wtenczas znajdziesz miłą chwilę rozrywki, gdy 
zabierzesz ze sobą „DZIENNIK BYDGOSKI“ z ciekawemi 
wiadomościami, piękńnemi obrazkami i karykaturami. — 
Abonament przyjmują listowi tylko do dnia 25-g9o lipca. 


czy na wakacje — 
1 


| 


| robku 


wych uczni, dokonanym zgodnie z piękną 
tradycją Cechu w formie bardzo uroczystej, 
im. zarządu p. Roch Idźkowski zdał sprawę 
z przebicgu konfereneji, odbytej przez zarząd 
Cechu z p. Prezydentem Barciszewskim i 
dyrektorem Rzeżni p. Kwiatkowskim. Na 
konferencji poruszono caly szereg pilnych 
spraw, stanowiących wielkie bolączki za- 
wodu, jak kwestję obniżki opłat, sprawę fla» 
ków, sprawę kontroli wywozu mięsa i wy- 
robów poza granice miasta, sprawę uboju 
rytualnego, kradzieży na Rzeżni i t. d. We- 
bec tego, że konferencja pierwsza nie wy- 
czerpała wszystkich spraw, postawionych 
na porządek dzienny, przedewszystkiem zaś 
nie zdążyła się zająć sprawą bodaj najważ- 
niejszą, mianowicie sprawą sklepów sprze» 
daży, urządzonych przez firmy, wywożące 
bekon a stanowiących dla rzeźników zabój- 
czą konkurencję, niebawem ma się odbyć 
druga Konferencja. Sprawozdawca odniósł 
wrażenie, że gospodarz miasta traktuje po- 
stulaty rzeźników przychylnie i że większą 
część bolączek uda się usunąć. f 

Nad sprawozdaniem zarządu wywiązała 
się żywa dyskusja, w której poszczególni 
mistrzowie uzupełnili poprzednio wysunię* 
te żądania dalszemi postulatami, Zarząd 
Cechu przedstawi je Zarządowi Miasta na 
drugiej konferencji. Szczególnie chodzi tu 
o potanienie prądu elektrycznego, gazu i 
wody. 

W komunikatach zarządu cechmistrz p. 
Wolniewicz doniósł, że staraniem zjednoczoa 
nego rzemiosła ma się w roku przyszłym 
odbyć w Bydgoszczy wystawa przemysłowo» 
rzemieślnicza, która ma być przegladem do+ 
tutejszego rzemiosła. Zachęciwszy 
członków do udziału w wystawie i dobrego 
jej przygotowania, zamknął zebranie has 
slem „Cześć Rzemiosłul* 
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Do Krakowa 


za 14,20 zł w obie strony. Wyjazd dnia 19 
lipca o godz. 18,19. Powrót dnia 22 lipca w gos 
dzinach rannych. Wszelkich informacyj į karty 
uczestnictwa w Polskiem Towarzystwie Krajo* 
znawczem, ul. Libelta 5, tel. 37-64 od 11--13 
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Pamiątkowy gwóżdź w sztandarze, 


który jedyny z Bydgoszczy brał udział w uro» | 


czystościach pogrzebowych w Krakowie. 
Z kwartalnego zebrania Cechu Piekarskiego. 


(ik) Wczoraj o godz. 16 odbyło się w sali 
Resursy Kupieckiej kwarta'ne walne zebanie 
Cechu Piekarskiego, Zebranie zagaił starszy ce- 
chu p. Franciszek Jakubowski, poczem sekretarz 
p. Balcer odczytał prolokół z poprzedniego 
zebrania, 

Uroczystym momentem zebrania było wbicie 
śwożdzia pamiątkowego do sztandaru cecho- 
wego, który jedyny z Bydgoszczy brał udzigt 
w pogrzebie śp, marszałka Piłsudskiego w Kra- 
kowie. Jako przedstawiciel p. prezydenta Bar- 
ciszewskiego przybył na tę uroczystość p. radca 
Mencel, któreśo powitał p. starszy cechu, wy- 
glaszając krótkie przemówienie. Przedstawiciel 
p- prezydenta podziękował cechowi za udział 
w uroczystościach pogrzebowych ze sztandarem 
i wygłosił przemówienie o znaczeniu dzieła mar- 
szałka Piłsudskieśo, poczem dokonał aktu wbi- 
cia w drzewiec sztandaru pięknego gwoździa 
pamiątkowego. 

W dalszym ciągu zebrani omawiali cały sze- 
reg spraw zawodowych i najaktualniejszych po- 
trzeb i zagadnień rzemiosła piekarskieśo. M. in. 
poruszano sprawy podatkowe, sprawę pracy nie- 
dzielnej i czasu pracy oraz zamykania piekarń 
przez<tarostwa w razie stwierdzenia baku wy- 
mogów higienicznych. Bardzo żywą i miejscami 
ostrą dyskusję wywołała sprawa cen pieczywa. 
W wyniku półgodzinnych debat piekarze nie do- 
szli do żadnych nowych uchwał i pozostawili 
nicuregulowaną sprawę cen po dawnemu. 

Pod kon'ec starszy cechu wręczył dvplomy 
z okazji Ż5-lecia mistrzostwa pp. Wilmowi 
i StoHowi, 
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Restauracja, kawiarnia i 
Dworcowa 6. 


cukiernia Berendt, 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
sha 15. Największy dom tow. Polski Zach 
H. Kaszubowski S.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne. kupiec- 
kie t dla towarzystw - szybko. czysto i tania 


Toruń—Warszawa: 2.42, 650, 8.05, 9.58, 12,50, 1405, 
10.35, 17.56, 18.26, 21.26 (tranzytowy), 23.15. 


Tczew-Gdańsk—Gdymia: 0.30, 3.49, 5.20, 7,54, 10.12, 
12.38, 13.06, 18.13, 1715, 19.45, 20.00. Do Ryn- 
kowa: 1610, 2030 (od 19/V do 11/X), 


Kościerzyna—Gdynia: 8-01. 15,20. 

Nakto--PHa: 0.02, 6.15, 10.41 (tranzytowy), 14.45, 19.49. 

Untsław—Brodnica: 4.46, 8.11, 13.45, 16,20, 21,45, 

Jnowroeław-Poznań: 0.16, 3.38, 3.51, 6.33, 9.25, 14.01, 
18.32, 22.18, 23.00 

Wągrowiec—Poznań: 5.06, 10.40, 13.30, 

Jnowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 


18.35 


0.46, 14.01. 


Płanmi sław Nirąbsikti. 


Spiyw do 


DZIENNTK BYDGOSKI“, sobota, dnia 20 lipca 1935.r. 


Krem NIVEA zł 0.40 do 260 Olejek NIVEA zł [.00 do 3.50 


Niema nic lepszego, gdyż 
tylko NIVEA zawiera EUCE- 
RYT i dlatego ta nadzwy- 
czajna skuteczność I 


PEBECO Śpółka Akcyina w Paznaniu 


Przed wyborami do Sejmu. — Wybudowanie linji tramwajowej na Bielawkach. 


Komunikacja autobusowa z miasta do Szwederowa 
liczby okręgów kominiarskich. — Nowe nazwy ulic. — Niema policji na Szwederowie. 
Nie czynić oszczędności kosztem robotników! 


(ak). Mimo okresu urlopów na wczoraj- 
szem czwartkowem posiedzeniu Rady Mivj- 
skiej zjawiła się dość pokażna liczba rad- 
nych i jak na porę roku porządek dzienny 
był bardzo obszerny, gdyż obejmował me 
mniej jak 11 punktów. Na wstępie wezo- 
rajszego posiedzenia Prezydent Barciszew- 
ski zakomunikował radnym, że tymczasowo 
zawieszono w sali Rady Miejskiej, w myśl 
uchwały Rady, obraz przedstawiający Mar- 
szałka Piłsudskiego, dopóki wielki obraz 
jaki się maluje nie będzie gotowy. 

Ponadto p. prezydent Barciszewski zako- 
munikował radnym, iż w związku z wybo- 
rami do Scjmu, p. wojewoda zarządził w 
myśl ordynacji wyborczej zwołanie nad- 
zwyczajnego posiedzenia Rady Miejskiej na 
najbliższy poniedziałck, dnia 22 lipca br. 
o godz. 18.30 po południu, celem dokonania 
wyboru delegatów do zgromadzenia okręgo- 
wego. Na zgromadzeniu okręgowem zaś — 
jak wiadomo — nastąpi ustalenie i wybor 
kandydatów na posłów do przyszłego Sej- 
mu. 

Pierwsze trzy punkty porządku dzienne- 
go referowane przez radnych Kurdelskiego, 
Jaworskiego i Kanclerza dotyczyły pożyczek 
na rozbudowę mista. I tak uchwalono: 

1) Prolongatę pożyczki krótkoterminowej 
w wysokości 100.000 zł z Polskiego Banku 
Komunalnego Sp. Akc. w Warszawie, za- 
ciągnietej na częściowe dokończenie buro- 
wy szpitala — na dalszy rok, t. j. do 28-go 
czerwca 1936 r. 

2) Zaciągnięcie w Komunalnym Banku 
Kredytowym w Poznaniu średniotermino- 
wej pożyczki na budowę domu dla pomiesz- 
czenia Straży Granicznej przy ul. Pierac- 
kiego i Płockiej w wysokości 100.009 zł, 
zwrotnej w 10 latach, w równych ratach poł 


rocznych, przy oprocentowaniu 6—7% w 
stosunku rocznym. 

3) Wystąpienie do Funduszu Pracy o 
udzielenie pożyczki w wysokości 177.500 zł 
na przedłużenie linji tramwajowej od ulicy 
Gdańskiej przez ul. Chodkiewicza, Br. Pie- 
rackiego do ul. Bartosza Głowackiego na 


Bielawkach. Ostatni wniosek przyjęto z 
trzema głosami sprzeciwu radnych Klubu 
Narodowego. 


Prezydent Barciszewski wyjaśnił stano- 
wisko magistratu w sprawie komunikacji 
miejskiej a mianowicie, że rozszerzenie sic- 
ci tramwajowej nie wyklucza zaprowadze- 
nia już w najbliższym czasie także komu- 
nikacji autobusowej z przedmieściami a w 
szczególności z Szwederowem i Jachcicami. 
Bez względu na to, czy komunikacja taka 
opłacałaby się, lub też okazała się nieren- 
towną, musi Koniecznie być zaprowadzona. 
W sprawie komunikacji miejskiej zarząd 
miejski oczekuje opinji wybitnego fachow- 
ca, byłego ministra komunikacji Kthna. 
Zapowiedź bliskiego uruchomienia komuni- 
kacji z przedmieściami spotka się z zado- 
woleniem szerokich mas społeczeństwa na- 
szych przedmieść. 

W dalszym punkcie porządku obrad, re- 
ferowanym przez r. Budzyńskiego, uchwa- 
lono przeznaczyć dalsze 5608 złotych z Miej 
skiego Funduszu Bezrobocia na zatrudnie- 
nie t. zw. dwudniówek bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. 

Wobec sprzeciwu komisji zdjęto z po- 


i Jachcic. 


Powiększenie 


radnych Porzycha i Bigońskiego dwie spra- 
wy, czysto administracyjne, nie mające 
większego znaczenia, 

Radny Martini referował następnie spra- 
wę Powiększenia istniejącej liczby okręgów 
kominiarskich z siedmiu do dziewięciu. Po- 
większenie okręgów o dwa dalsze jest koa 
nieczne ze względu na wzrost liczby miesza 
kańców oraz ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne, jak i bezrobocie wśród kominia- 
rzy. Tem bardziej, iż mistrzom kominiar- 
skim, mającym w okręgu każdy około 859 
domów, nie powodzi się żle, referent wniósł 
o przyjęcie wniosku. r 

Radny Magdziński zgłosił swój sprzeciw 
i postawił wniosck o zarządzenie nad tą 
sprawą tajnego głosowania. Wniosek ten 
okazał się nieformalnym, gdyż podczas o- 
brad żadnej z strony zainteresowanej w dä- 
nej sprawie nie wolno być na sali a zatem 
niema prawa do stawiania wniosków. Po 
wyjaśnieniu przeoczenia tego przepisu ze 
strony przewodniczącego, radny Magdziński 
opuścił salę, poczem w sukurs poszedł mu 
kolega partyjny inż. Kanclerz (BB), stawia- 
jąc ponownie wniosek o tajne głosowanie. 
Wniosek ten nie znalazł poparcia radnych, 
Inż. Kanclerz swym jednym głosem był od- 
osobniony. Wkońcu więc rada wyraziła swą 


zgodę na powiększenie okręgów kominiar- . 


skich. 

Radny Fiedler referował następnie 11- 
chwałę magistratu, dotyczącą nadania nazw 
nowopowstałym itlićom ma: przedmieściach. 


rządku dziennego wniosek w sprawie wy-|-Ogólem dochodzi: w: Bydgoszczyw3* -nowych 


budowania na gruncie miejskim przy ulicy 
Gdańskiej, między domem Mix a Lecznicą 
Miejską, prowizorycznego pawilonu, miesz- 
czącego ośm składów. 

Załatwiono następnie referowane przez 


Skauci zagraniczni w Warszawie. 


Warszawa, 19. 7. (PAT). Bawiły w War- 
szawie delegacje skautów zagranicznych 
państw, biorących udział w zlocie, 


Prezydent m. st. Warszawy Stefan Sta- 
rzyński w salonach reprezentacyjnych ratu- 
sza podejmował herbatką reprezentantów 
skautów zagranicznych, kierowników har- 
cerstwa polskiego zagranicą oraz członków 
Naczelnictwa Związku Harcerstwa Polskie- 
go. 

W przyjęciu tem wzięli udział pp. mini- 
ster spraw wewnętrznych Marjan Zyndram 


lorza Czarnego. 


Z Kafornyji do Sniatynia. 


zZ inicjatywy Ligi Morskiej spłynęliśmy 
SŚpłynęliśmy na spływ do 
Czarnego Morza Z». potężnym deszczem. I 
wlaśnie to było najlepszym wyczynem of- 
gauizacyjnym i ułatwieniem jazdy. 


Zebrało się ludu wiele. Tak średnio po 
20 osób z kazdej dzielnicy, a ze stolicy dwie 
trzydziestki. Łodzi rozmaitość niesłychana. 
Od dyktowych kajaków aż po czwórki pół- 
wyścigowe. Prawie każdy zaopatrzył się w 
żagiel. 

hołomyjanie przyjęli nas z radością wiel- 
ką i okrutnem strzelaniem. Zaraz na dwor- 
cu lokomotywa przybrana za „Wichra” da- 
wała salwę ognia działowego i karabinowe- 
go, jako dodatek do koncertu orkiestry ko- 
lejarzy i celem wywołania bojowego na- 
siroju. Zdobyć Prut i Dunaj, dojechać do 
Czarnego Morza — na to trzeba mieć serce 
rycerskie, A cóż rycerzowi milsze nad za- 
pach prochu, choćby ze ślepych ładunków? 


Zakwaterowanie było dobre, pornoe woj- 
ska i społeczeństwa ogromna. To też na 
stępnego dnia znaleźliśmy się na starcie. 
Bez wspaniałego pożegnania się nie obeszło. 
Proboszcz miejscowy pobłogosławił, pułkow- 
nik pałnął żołnierską mówkę, a prezydent 
miasta popisał się prawdziwie dowcinną o- 
racją! Nie brakło nawet pożegnania złożo- 
nego przez oryginalnego przedstawiciela po- 


| selstwa rumuńskiego w imieniu posła Co- 
d 


ory. P 

W ciągu mówek lało jak się patrzy i 
Prut podnosił swe fale, aby nas przewieźć 
bezpiecznie ponad swem kamienistem 
dnem. Bez tego deszczu musielibyśmy brać 
kajaki w'zęby i iść na piechotkę! ; 

W tem miejscu popełniam przesadę roz- 
myślną. Starosta zarządził przy brodach 
zbiórkę wieśniaków do pomocy. Trasa była 
wytyczona dokładnie. W niebezpiecznych 
miejscach stali przewodnicy, wskazywali 
drogę i udzielali pomocy! Bez tego połowa 
kajaków rozbiłaby się na kawałki! A tak 
tyłko w paru zrobiły się całkiem niewielkie 
dziurki. Nic nie większe od tych, jakie się 
porobiły przy transporcie sztywniarków,. 

Jazda była pełna wrażeń i emocyj wyso- 
Kogórskich. Co chwila siedziało się na ka- 
mieniach. Nawet uczyliśmy się szukać. Ma- 
ły wodospadzik miał prawie metr wysoko- 
ści. 

Wszystko by było dobrze, gdyby nie to, 
że kariografowie cioci Ligi wymierzyli ad 
leglość Kołomyji do Śniatyna na 40 kilome- 
tirów (szosą jest 41). -W praktyce było ich 
coś około 66-iu. Jeśli Morze Czarne tak się 


jod nas będzie oddalać. może się zdarzyć, że 


znajdziemy je za Kaukazem. 
Dalsze poszukiwanie tej porcji słonej wā- 
dy opiszę w następnej Korespondencji. 


Kościałkowski, minister spraw zagranicz- 


nazw. ulic. 1 tak mamy na Bielawkąch ul. 
Miłą, Lansjerów, Kosynierów, Sułkowskiego, 
na Bartodziejach Małych ulicę Dobrą, Sze- 
roką, Bułgarską, Serbską, Słowiańską, Kur- 
pbińskiego, Chorwacka, w innych częściach 
miasta ul. Przyjemną, Półwiejską, Więcbor- 
ską, Łobżenicką, Żeglarską, Szyperską, ©- 
gińskiego, Górną, Pałucką, Jluculską, Siru- 
mykową, Zimną, Źwirową, Rolną, Śluzową, 
Bol. Prusa i ul. Żeromskiego. Nowemu bul. 
warowi nad Brdą na odcinku między mo- 
stem gdańskim a ul. Marsz. Focha nadano 
nazwę Wybrzeża im. Prezydenta Naruto- 


nych Józef Beck, szef kancelarji Pana Pre- | wicza, 


zydenta R. P. Świeżawski, członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego z 
Francji L. Noelem na czele. 


Poza tem przemianowano ul. .Nowomiej- 


ambasadorem | ską na ul. Curie-Skłodowskiej, ul. Bełzką na 


ul. Władysława Bełzy, ul. Łącznik na uł. 


Goście w miłym nastroju spędzili na ra. | ŚW. Antoniego z Padwy oraz odcinek ul. Ko- 


tuszu przeszło dwie godziny. 
Skautom wręczono bukieciki kwiatów. 


Spała, 19. 7. (PAT). Wielką atrakcją 
zlotu są wycieczki po Polsce, zorganizowa- 


pernika od Alei Ossolińskich do ul. Chopi- 
na na ul. Leona XIII. 

Na wniosek p. radnego Jaworskiego prze» 
mianowano „Stary Rynek im. Marszałka 
Piłsudskiego" na „Rynek Marszałka Piłsud- 


ne przez komisarjat zagraniczny komendy | Skiego*. 


zlotu harcerzy. 

Do Łodzi wyjechała duża wycieczka Po- 
laków z zagranicy oraz skautów czeskich, 
rumuńskich i łotewskich. Dziś wyjeżdża 
wycieczką Węgrów do Warszawy. Węgrzy 
wyjadą specjalnym pociągiem, zabierając z 
sobą swoją orkiestrę, Następnym Ppocią- 
giem wyjadą do Warszawy skauci innych 
narodowości. Wieczorem połowa wycieczek 
wyjeżdża z Warszawy do Gdyni i na Hel. 
W przygotowaniu jest wycieczka do Krako- 
wa, w której weźmie udział 20 Łotyszów. 
Trasa wycieczki przewiduje zwiedzanie Kra- 
kowa, Wieliczki i Zakopanego. W dniu 21 
bm. wyjeżdża na Śląsk wycieczka skau- 
tów obcych państw oraz harcerzy polskich 
z zagranicy. Wycieczkę gościć będzie Unja. 
Polskiego Przemysłu reprezentacyjnym v- 
biadem. Następnie wycieczka zwiedzi cie- 
kawsze objekty przemysłu polskiego Śląska. 
M drodze powrotnej wycieczka zwiedzi Kra- 
<ów. 


Do Rady Komunalnej Kasy Oszczędności 


miasta Bydgoszczy wybrano* aptekarza p. 
Marjana Laknera. 

Poza sprawami ohjętemi 
dziennym poruszono jeszcze cały szereg in- 
nych spraw. M. in. wysunięto projekt za- 
prowadzenia instalacji przeróbki smoły w 
Gazowni, celem dalszej eksploatacji gazu” 
naprawy ul. Kossaka i ul. Plater. Radny 
Roszak wniósł interpelację pod adresem za- 
rządu miasta, czy Bydgoszczy przydzielono 
fundusze z Pożyczki Inwestycyjnej, gdyż u- 
ważą przydział taki za konieczny ze wzzię- 
du na możność zatrudnienia większej licz- 
by bezrobotnych. $ ze 

Prezydent Barciszewski wyjaśnił, że za- 
rząd miejski w tej sprawie złożył wnioski 
u władz centralnych, lecz niema dotąd od- 
powiedzi. Fundusz Pracy natomiast skte- 
Ślił 400.900 zł na budowę nowego szpitala 
i zbonifikował odsetki a ponadto przyznał 
dalsze 300.099 zł na budowę szpitala, Rów- 


nież otrzymano ostatuio 59.000 zł bezzwrot. 


nej dołacji na naprawę ulic i spodziewać 


Na polskich zuchach wzoruje się | się należy jeszcze dalszej pomocy. 


zagranica. 


Spała, 19. 7. (PAT). W Spale rozpoczę- 
ły się obrady międzynarodowej konferencji 
instruktorów zuchowych pod, przewodnic- 
twem wojcwoedy śląskiego dr. Grażyńskie- 
go, przewodniczącego Związku Harcerstwa 
Polskiego. Zaznaczyć trzeba, że polski ruch 
zuchowy jest wzorem dla ruchu zuchowego 
skautingu światowego. W czasie konferen- 
cji odbyły się pokazy charakterystycznych 
zabaw zuchów. 


Radny Martini zwrócił uwagę na barba- 
trzyństwo łamania prze4 dzieci młodych 
drzewck na Szwedcrowie. Niestety policji 
nie widać, ani w dzień, ani w nocy. (O ko- 
nieczności stworzenia komisarjatu na Szwe- 
derowie pisaliśmy już kilkakrotnie! — uw. 


Radny Fiedler podniósł konieczność ob- 
niżenia opłat w gimnazjach miejskich, któ- 
re wyższe pobierają opłaty od konkurencyj- 
nych zakładów naukowych. 

Wkońcu radny Bigoński i radny Roszak, 
stojąc w obronie pokrzywdzonych ostatnią 


Spała, 19. 7. (PAT). Dzień wczorajszy ua | obniżką płace pracowników miejskich, radzi- 
zlocie był dniem harcerza polskiego z za-|li poczynić oszczędności w dziaie admini- 
granicy. Wieczorem odbyło się na stadio- | stracji a nie oszczędzać na robotnikach. 


nie wielkie cgnisko harcerzy polskich z za- 
granicy. Grupy z rozmaitych krajów wyko- 
nały szereg efektownych pokazów. 


Po zakończeniu jawnego posiedzenia od- 
było się posiedzenie tajne, na którem załat- 
wiono szereg spraw drobniejszych, r 


porządkiem 


| AGR 


E "sr. hi z", 


Str. 10. 


Pełna tabela wygranych do II. Klasy 33. Loterji Państwowej. 


Ii II ciągnienie 
Główne wygrane 


Po 2.000 zł. — 39023 183315. 

Po 1.000 zł. — 33282 87296 103163 
131052. 

Po 500 zł. — 21502 93388 123043. 

Po 400 zł. — 44493 61606 69219 
104252 125189 126685 128820. 

Po 250 zł. — 4109 11313 20399 
28612 44971 45586 50952 65812 68057 
70115 82885 100365 114136 115034 
164028 166471 170158. 

Po 200 zł.—2602 7917 13180 30957 
34078 40559 44700 48441 51525 51817 
55612 55673 66657 70973 73060 91402 
93010 100691 113102 107148 120074 
125512 128660 128864 137435 147732 
154498 155823 171489 172946 174179 
183657 75396 


Wygrane po 150 zł. 


741 1021 219 2136 3116 245 402 642 
4310 5687 6525 693 7007 589 680 739 
10444 656 61 11687 13104 780 14417 
677 903 15478 849 16334 74 924 

7652 19879 600 20065 208 662 21128 
452 707 22110 81 252 66 386 888 
23226 521 744 25323 756 800 26051 
178 889 578 809 27394 688 28206 527 
36 29359 406 596 987 880 31002 121 
992 32410 562 681 762 978 33093 124 
559 701 34069 307 540-35049 234 766 
856 36546 723 37116 38231 39750 
40045 189 403 956 41664 42116 604 
43151 909 44548 88 639 782 949 45258 
597 649 46134 47032 298 48134 38 76 
475 631 49183 

50069 135 48 321 999 51261 95 346 
707 996 52632 53085 54312 641 930 

55391 562 615 752 56123 626 44 
921 58287 664 706 59045 257 332 701 
27 601£9 359 880 62375 93 956 66102 
616 838 904 47 64249 511 966 65145 
323 718 66074 68366 417 58 689 749 
977 69C43 173 382 585 657 763 71071 
192 341 420 602 8 938 71050 81 452 
879 922 72221 834 73075 932 74277 323 
85 413 75397 580 760005 74 449 500 
813 911 44 77071 204 360 78102 375 
794 79772 857 80005 197 630 821 999 
81156 282 310 84 567 605 82399 563 
933 83516 676 749 84443 548 85009 
175 76 777 86012 55 151 306 403 
87101 403 663 915 61 88093 927 89519 
613 954 85 90262 68 315 48 658 91389 
92182 254 81 613 829 973 93458 548 
739 877 955 94498 627 95349 622 828 
96315 702 803 97157 98 295 485 654 
817 48 98007 100 2 586 99489 628 891 
1000039 169 415 548 101122 211 20 
811 97% 103081 443 104456 105151 
106853 107125 843 108058 84 109461 
678 i10187 590 111299 639 753 844 
113123 25 218 90 513 

114005 190 484 541 115383 491 
728 116678 117067 751 849 118110 
299 665 119468 704 896. 

120222 121115 24 48 753 123335 
124757 125465 546 658 758 126115 
250 127894 128517 646 78 129495 

180102 318 438 989 131782 132095 
158 605 60 132232 657 135750 156252 
177 929 138183 820 51 139088 365 542 

140629 774 866 141839 142003 213 
436 67 143029 202 777 144198 280 
403 61 644 146141 234 832 147396 57 
66 613 148133 294 493 515 639 149119 
899 474 150374 434 811 
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Najwięcej wygranych pada 


ROWNO 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 


SOBOTA, 20 LIPCA. 

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna. 

12,05: Dziennik południowy, 12,15: Koncert 
w wyk. zesp. W. Wilkosza, 13,00: Chwilka 
‘dla kobiet, 13,05: Muzyka z płyt. 14,30: Naj- 
nowsze nagrania na płytach, 15,25: „Nasz 
handel morski”, 15,30: Teatr Wyobraźni ze 
Lwowa. 16,00: Rezerwa. 16,15: Koncert so- 
listów. Wyk: E. Płoński (śpiew) i WŁ 
Wochniak (skrz.). 16,50: Codzienny odcinek 
prozy, 17,00; „Dla naszych letnisk i uzdro- 
wisk” — koncert ork, 63 p. p. z udziałem 
H. Wojciechowskiej (skrzypce) z Torunia. 
18,00: Poradnik sportowy. 18,10: Minuta poe- 
zji Wiersz Józefa Wittlina, 18,15: Koncert 
chóru z Torunia. 18,30: „Prześląd wydaw- 
nictw', 18,45: W. A. Mozart: Serenada (Eine 
kleine Nachtmusik) płyty. 19,15: Koncert 
rek'amowy, 19,30: „Nasze pieśni w wyk. 
M, Mokrzyckiej. 19,50: Pogadanka aktualna. 
20,00: Przegląd prasy rolniczej, 20,10: Au- 
dycja muzyczna ze Lwowa. 20,45: Dziennik 
wieczorny. 20,55; „Obrazki z życia dawnej 
i współczesnej Polski". 21,00: Audycja dla 
Polaków z zagranicy. 21,30: „Tatry“ koncert 
ork. symf. P, R. pod dyr. G. Fitelberga. 
22,00: Wiadomości sportowe ogólne. 22.06: 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,10: „„We- 
soła syrena', audcja p. t. „Podróż na księ- 
życ", 22,30: Transm. z Krakowa. 22,50: Ma- 
ła orkiestra P. R, pod dyr. Zdz, Górzyń- 
skiego. 

TORUŃ. 6,30: Transm. z Warszawy 8,20: Pro- 
gram na dzień bież. 8,25: Wskazówki prak- 
tyczne. 11,57: Transm. z Warszawy, Krako- 
wa i Warszawy, 14,30; Transm. z Warszawy 
iLwowa. 16.00: Transm. z Warszawy. 17,00: 
„Dla naszych letnisk i uzdrowisk". Konce*t 
ork. 63 p. p. z udz. H. Wojciechowskiej 
(skrz.), 18,00: Transm. z Warszawy. 18,15: 
„Cała Polska śpiewa". Koncert chóru mie 


152353 755 891 153253 58 374 546 
81 819 154031 180 575 647 831 63 66 
938 155291 650 156126 590 157616 927 
158480 516 876 991 159037 611 
160018 273 532 602 161175 387 524 
788 972 78 164795 951 
166403 171036 823 37 
174052 361 682 751 856 943 
220 86 580 647 55 855 
179241 795 180453 534 
183533 628 72 766 840 184161 604 14 
819 918, 


Wygrane po 50 zł. 


386 1298 309 528 2025 226 777 
3549 718 882 4012 429 600 85 5207 
95 673 902 6581 644 7821 71 8089 597 
817 916 38 9282 90 345 607 963 10115 
212 554 741 11081 338 521 855 12034 
58 474 13690 14117 205 885 
16365 17728 
20382 21204 49 586 723 962 22352 6? 
401 708 997 23617 37 818 24243 88 
390 598 648 813 50 918 25025 305 455' 
26120 25 217 54 99 371 27006 082 
190 230 42 327 640 916 28063 43i 642 
715 29455 59 876 957 31516 660 814 
32199 575 626 889 338008 107 39 623 
98 806 11 81 34127 529 62 832 35012 
401 602 822 40 36318 456 500 43 962 
72 88882 34 410 42 99 551 39290 358 
528 401938 378 791 41154 893 4219( 
951 43005 19 99 260 490 615 75 
44032 197 283 560 618 890 47433 634 
48015 210 468 997 49276 407 55 50594 
51023 58 511 620 982 528938 53110 264 
378 504 662 944 81 54613 893 9C6 

55079 264 748 917 56232 329 89 402 
57309 541 684 724 81 850 58058 174 
203 64 430 524 672 59057 849 90 60507 
51 844 92 61160 479 782 947 91 62030 
437 98 641 724 958 63066 410 98 633 
65 783 64329 60 543 790 894 65047 128 
30 260 477 67086 295 651 729 60 6802: 
226 95 892 984 69395 764 853 
70109 281 740 70 948 71087 254 599 
747 895 72020 46 80 114 363 726 807 
19 940 73012 26 86 353 82 667 714 870 
243 74057 325 411 58 594 99 794 75328 
402 65t 76043 51 107 500 755 839 
77025 £5 259 495 691 725 78118 99 433 
302 79481 567 80250 457 542 617 827 
952 81:55 440 888 82335 51 406 69 553 
928 55 83051 193 240 756 901 84065 
643 62 85182 514 94 86644 825 88 
87080 81 88 540 90 866 910 22 88003 
156 474 805 965 89018 250 519 760 56 
90661 91062 123 298 731 68 967 92038 
441 610 713 843 917 93224 85 811 62 
94258 793 864 95027 56 652 96070 473 
524 olv 84 852 97019 57 185 234 452 
80 517 615 98051 256 366 93 448 596 
640 838 99312 832 70 100365 418 744 
79 959 101669 978 102097 113 484 509 
103171 248 104246 105069 442 89 793 
106331 
108182 638 838 109096 482 586 110191 
485 625 54 85 111925 112516 658 984 
113436 

114003 145 621 719 72 848 115087 
220 765 830 116260 117100 784 831 
60 969 99 118598 

120256 453 800 121496 633 49 858 
79 122381 493 123185 335 506 646 738 
927 124005 837 125008 141 74 470 
126221 592 860 956 127951 62 128158 
260 473 535 885 129676. 

130087 408 502 
132047 190 722 133270 757 931 3 
134238 458 524 837 906 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 20 lipca 1935 r.. 


Trzeci dzień ciaąśmiemiea. 


843 
165614 945 

172343 773 
175103 


176442 935 
181423 921 


]5794 


18617 9361 9544 63] 174055 655 748 


939 


94040 768 813 


574 111234 


161 73 107691 782 901 


86 158127 


183135 811 


131115 504 956 


19 135440 


szanego „Halka z Torunia-Podgórza pod 
dyr. J. Marcinkowskiego. 18,35: Słynne or- 
kiestry (płyty). 19,04: Frontem do morza. 
19,05: Program na dzień nast, 19,15: Kon. 
cert reklamowy. 19,30: Transm, z Warszawy, 
20,00: Skrzynka rolnicza. 20,10; Transm. ze 
Lwowa i Warszawy. 22,06: Wiadomości spor- 
towe z Pomorza, 22,10: Transm. z Warszawy 


ZAGRANICA. 19,00: Hamburg, Koncert ork, 
dętej. National Progr. Koncert popu'arny 
20,00:Kopenhaga. Koncert orkiestr, Regional 
Progr. Muzyka lekka. Bukareszt. Muzyka 
taneczna, 21,00: Kopenhaga. Marsze popular- 
ne. Bratisiawa. Kwartet kobziarzy. 22,00: 
Stockholm. Muzyka taneczna. Regional Progr. 
Muzyka taneczna. 23,00: Monachjum. Mu- 
zyka tan. Kopenhaga. Muzyka taneczna. Re- 
gional Progr. Muzyka tan. 24,00; Koenigs- 
wusterhausen. „Prosimy do tańca”. Sztutgart, 
Koncert nocny. 


NIEDZIELA, 21 LIPCA. 


WARSZAWA-RASZYN. 8.30: Atrdycja poranna. 
9,15: Dziennik poranny. 10,30; Transmisja 
nabożeństwa. 12,03. „Na stepach Urugwaju”. 
12,20: Poranek muzyczny. 14,00: Muzyka sa- 
lonowa. 15,00: „Z braku paszy-kiszonki* — 
pogadanka rolnicza. 15,10: Muzyka. 15,22: 
„Przegląd rynków produktów rolnych", 
15,35: Muzyka z płyt. 15,45: „Smacznie 
i zdrowo" pogadanka dla gospodyń wiejskich 


(przetwórstwa owocowej. 16,00: Recital for- | 


tepianowy Stanisława Szpinalskiego. 16,30: 
Nastrojowe piosenki w wykonaniu Adama 
Astona. 16,45: „Etymologja na wesoło“ szkic 
literacki, Arnolda Wilnera. 17,00: „Dla na- 
szych letnisk i uzdrowisk" koncert. 18,00: 
Transmisja z obozu „Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego” (z Walna). 18,15: 
Simons-Duvernois: Melodje z komedji mu- 
zycznej „Ty, to ja“. 18,30: „Cała Polska 
spiewa”, 18,45: „Wzdłuż granic Polski“. 
19.25: Melodie z operetek Lehara. 19,50: Biu- 
ro Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 
20,00: Odczyt o marszałku Piłsudskim. 20,10: 
Koncert orkiestry kameralnej z Wi'na, 20,45; 


136012 102 296 358 137075 505 779 
138199 215 354 457 764 916 45 139469 
705 12 71 73 83 

140069 113 533 38 75 1410007 52 
117 56 275 373 142374 480 143077 73 
805 144026 673 702 
146303 147425 743 148300 408 59 797 
149066 201 303 662 44 150285 91 681 
86 711 65 151281 456 152079 146 423 
666 802 153155 438 54 154068 149 97 
252 376 469 155136 289 438 621 71 
156142 301 97 157054 254 719 158254 
532 51 780 857 958 

160052 240 342 872 161005 302 762 
162740 163252 863 
165189 93 716 910 25 86 166026 510 
827 989 167751 63 918 99 168278 542 
717 169152 379 602 9 706 84 

170134 230 322 810 65 171205 506 
31 722 172169 820 91 
175785 
87 264 85 312 177109 545 610 91 847 
900 63 178035 247 26 531 881 179276 
403 788 180468 698 181167 390 541 681 
182042 216 20 955 183036 133 270 318 
419 87 610 31 184445 591 606 


iii ciągnienie 


Wyrane po 150 


507 548 971 2589 4400 5054 6312 
671 854 8215 845 10067 180 11102 
12426 18545 74 1714U 715 19108 46 
361 941 20291 21421 22938 23518 
24215 876 25196 208 649 26114 832 
7792 29642 719 31798 855 32235 324 
33987 35106 36781 894 37204 39780 
41820 910 28 42860 43549 716 76 87 
987 44256 93 832 45731 46181 
47674 782 48444 716 49138 626 875 


50337 51612 52052 295 54110 449 
884 55432 56107 57255 58320 22 65 
464 600 59694 860 939 60077 €1055 
493 795 62199 617 811 969 63099 995 
64526 695 766 825 6535U 892 66729 
32 955 68038 788 69041 364 974 72191 
286 685 89 963 73291 314 619 839 
14218 585 76719 77174 225 457 528 
18720 79500 80741 81023 547 82047 
521 94 723 84085 197 85306 700 988 
86243 87355 88274 969 89257 90095 
201 524 896 940 92084 93362 341 948 


95:)21 98331 528 99137 701 34 100271 
837 103065 129 710 102423 
103012 24 104266 536 108603 109408 
112384 902 25 
114533 118159 501 
120539 831 61 78 121821 122162 423 
840 928 123816 986 125818 
128574 129183 270 576 625 130077 104 
227 151437 781 83 133695 
137031 632 979 138361 5404 885 956 
86 141113 489 635 906 142127 524 32 
143625 907 145348 638 146374 512 870 
147341 547 148252 437 593 635 882 
149175 150118 425 151455 
152819 153332 799 155262 982 156047 
159803 
163000 164578 166572 707 168121 898 
961 170159 934 171166 859 172118 595 
954 173154 174685 176341 51 635 940 
178089 179833 180117 447 652 181467 


Wygrane po 50 zł. 


096 725 2515 858 3265 377 4083 
476 764 961 5481 7267 632 


948 24325 44 615 25321 


145162 452 iz" 


947 38041 


675 


159004 500 924| 50030 51001 431 52147 


164483 669 852 


173471 945 


847 176176| 31 79147 206 649 779 80 


95112 607 96381 477 724 
546 9669 99708 101717 


113833 983 114000 859 983 
91 439 117010 287 412 66 
830 62 119029 
121747 822 
967 174588 544 
135201 952 


138813 139512 53 140228 


151535 702 152984 


754 | 154204 €30 155817 156160 


165207 348 500 687 166029 


648 70 


IV ciągnienie 


501 961 
113653 
832 119600 711 
99542, 
126687 


816 983 


52923 68217 70503 
95 681] 1649238 181682. 


160301 162191 


169708 170942 183899. 
Wygrane po 150 


38 805| 14991 15238 17851 18901 


Wybrane myśli Józefa Piłsudskiego, 20,50: 
Dziennik wieczorny. 21,00: Koncert w wyk. 
ork. sym. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
z udziałem Ignacego Dygasa (śpiew). 21,30: 
„Na wesołej lwowskiej fali“. 22,00: Wiado- 
mości sportowe. 22,20; „Nasza marynarka 
gra". 23,05: Muzyka jazzowa w wyk. zespo- 
łu Barnabaśa Geczy (płyty). 

TORUŃ. 8,30: Transm. z Warszawy. 9,55: Pro- 
gram na dzień nast, 10,00: Muzyka Polska. 
(płyty). 10,30: Transm. z Warszawy, Krako- 
wa i Lwowa. 14,00: Koncert życzeń, 15,00: 
„Deśeneracja ziemniaka” pogadanka rolni- 
cza, 15,10: Utwory charakterystyczne (pły- 
ty). 15,22; Transm. z Warszawy, Wilna i 
Krakowa oraz Katowic, 19,00: Zapowiedź 
programu:na dzień nast. 19,10: Koncert re- 
klamowy. 19,25: Soliści (płyty). 19,50: Tr. 
z Warszawy, Wilna i Lwowa. 22,00: Wiado- 
mości sportowe, 22,15: Wiad. sportowe z 
Pomorza. 22,20: „Nasza marynarka gra“. Tr. 
na wszystkie rozgłośnie P. R. z Gdyni przez 
Toruń. 23,00: Transm. z Warszawy. 

ZAGRANICA. 20,00: Bruksela franc. Koncert 

ork.symf. Oslo, Koncert wieczorny. Stock- 

holm. Koncert radjoork. Hamburg. Muzyka 
operowa. Kolonja. Wesoły koncert. Mo- 

nachjum. Wesoły wieczór. 21,00: Budapeszt II 

Muzyka taneczna. 22.00: Stockholm. Mu- 

zyka lekka. Anglja (National Progr.) Muzyka 

Koenigswusterhausen, „Prosimy do tańca". 

Kopenhaga. Muzyka tan. 24,00: Sztutgart, 

Koncert nocny. Berlin. Muzyka 'ekka í tan. 

lekka. Kopenhaga. Koncert wieczorny. 23,00; 


mutanu nnn naan annnm 


BYDGOSKIE KOLEJE POWIATOWE. Rozkład jazdy pociągów od 15 maja 1935 r. 


W NIEDZIELE i SWIETA 
do Koronows 8.10. 11.05, 14.00, 18.30, 20.45, 23.35. | 


Odjazd z Bydgoszczy: 


do Opławca, Smukały 8.10. 910, 10.00, 10.25, 11.05, 12.00, 
13.00, 14.00.14.40, 15.20, 16 20, 17.35 18 30, 2045, 22.10, 23.35 

do Smukaty Doinei 10.00, 14.40, 17.35 

do Wierzchucina (Byszewskie Jeziora) 10.25. 22.10 


8678) 


do Opławca, Smukały 810, 11 05, 11.40%, 12 30*f, 13 20%, 
1400, 15.30**, 1605, 1830, 19.15%, 20,45 
do Wierzchucina, Wąweina 11.40<, 13 20%, 15.30**, 19.15* 


Uwaga: pociągi oznaczone * kursują w środy i soboty, *f w soboty, *%* w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątkia 
UWE AAKO EAAAA O ZWALA ATOWOY WADA AOICTWWAEHSA DAYTONA EEEE ULU ATOL LETŁL EROL DAE EU LYETOŁ LOST 
m 


8811 83 10142 11265 961 13170 14158 
627 15047 49 213 547 958 16826 19115 
787 22162 562 850 988 23270 629 30 
780 
275 899 27117 268 28216 27 542 745 
207 29410 44 546 925 zy 30642 31104 
907 32104 33049 357 400 966 67 34561 
894 35366 36108 224 385 433 85 37584 
73 498 612 802 39495 
40516 567 42283 943 43248 44630 959 
45052 62 605 46525 48233 822 400 


687 950 54311 549 850 55490 56304 
18 58046 340 509 745 59027 63728 830 
64061 549 657 902 65189 382 66366 
516 67903 69619 922 70806 32 909 
72203 530 719 65 738142 318 431 574 
789 935 74342 562 789 75262 966 
76898 908 77070 83 277 867 90 78123 


83125 777 86024 88358 515 874 29897 
90446 532 711 91060 92327 534 688 


102839 950 
103918 97 104103 6 107384 930 108633 
109050 110297 111202 564 877 112998 


165 390 718 
122254 745 123006 381 
127705 129371 
132527 +66 133463 134049 558 705 949 
136499 689 137461 


141385 649 811 142206 951 
114195 562 145001 651 841 993 146393 
803 c63 147781 905 149883 150151 78 
153201 


157732 895 158016 208 318 159055 283 
160135 755 162222 708 805 164171 955 


1680'4 89 90 686 835 169067 170221 

481 545 171455 609 172505 673 17387: 

17440 175263 688 960 64 177295 760 

966 118571 710 179367 739 967 190039 

175 © 914 181755 974 182645 723 

347 153051 470 590 866 184070 126 433 
3 


Główne wygrane 


Po 2.000 zł, — 938 142452. 
Po 1.000 zł.— 289385 100493 157282 
Po 500 zł. — 18529 69100 85927 


Po 400 zł. — 74282 113013 116467 
121097 123248 149496 152629 163759 
164363 166266 174385 177482. 


Po 250 zł. — 26056 49736 52709 
109790 113825 
122155 130284 131166 145727 155058 


Po 200 zł.— 593 13799 37784 42220 
43317 46385 49667 49931 52344 64256 
65663 66693 66763 72091 75214 76971 
76999 79844 79500 92504 93680 95064 
95807 109189 120191 125182 126858 
132976 135568 152173 155774 169011 


250 9680 11187 780 12271 8 13836 
7 


WY PNI DOWSZEDNIE 
do Koronowa 810, 1105, 1230*+}, 1400. 1605, 1830. 2045 | 


UNr-j165. 


bs 


Ii 


21634 889 22725 23393 24353 25797, 
27745 832 30002 31602 36394 37316 
40523 41316 42707 910 44280 752 46914 
49551 963 52745 53293 947 54119 884 
58118 59480 60640 760 62448 63034 
442 64532 65807 67144 240 68468 87. 
70461 71237 14202 395 15692 76638 
77411 78017 948 79036 460 789 80339 
418 81692 833 82083 83209 979 84274 
161 86652 87676 89083 91349 92092 
93223 408 64 812 94896 95469 623 
96982 97472 948 99311 100791 101101 
106388 107197 283 799 108140 109575 
833 110504 111734 113115 468 


115459 948 117162 118393 948 
121165 335 646 742 68 124901 125238 
70 126289 823 127031 622 128188. 


130467 534 87 909 131035 112 
132447 726 134018 135174 394 469 
136089 137504 996 138233 139710. 


1403898 887 949 142757 143119 38 
144440 783 145303 148698 149811 811 
917 151079 405 152051 566 154281 
155098 156185 157396 813 158216 
159257 77 985 161427 162778 904 
163840 164760 165101 554 166016 58 
169089 170325 472 507 172155 173024 
489 668 728 174162 177161 178258 
487 789 180513, Ł 


26093 


527 58078 


168 81675 


97217 330 


116322 76 
118131 71 
120949 


904 
Wygrane po 50 zł. 


562 1762 2379 3565 4641 6864 954 
7152 226 500 658 9111 10022 29 545 
806 11953 12790 989 13985 15748 20344 
22002 512 27227 732 864 68 28066 221 
913 33365 35771 965 36462 757 93 
37899 962 38441 39825 52 40187 708 
43090 398 44378 702 45425 860 46454 
47231 671 48416 49189 51238 54186 
271 533 65 90 53748 55536 684 57997 
58078 127 356 59233 731 i 


60025 61020 148 432 62115 446 744 
63574 64180 240 514 65131 558 773 
66212 300 670 67440 822 68133 286 413 
69607 85 97 70783 71038 157 966 72561 
747 73014 165 66 307 765 74401 859 
75528 720 818 76425 516 77214 542 744 
78038 571 79708 13 80105 473 81236 
934 82593 83889 84107 718 862 85022 
86571 87021 211 477 718 88988 89053 
56 94404 645 91186 900 93 415 658 
94095 272 798 95609 97127 98655 826 
99033 289 746 1682 83 88 714 10200% 
167 210 995 103263 93 105268 106055 
188 108035 448 107829 109337 443 662 
112557 99 733 113289 332 971 


114020 115278 116928 118135 775 
119109 123935 124397 589 125049 
469 126247 52 781 127197 715 128674 
129565 130376 131116 132479 725 
1338124 135483 743 137215 452. 


140912 141068 142013 382 423 627 
143590 144291 145046 461 803 6 
146206 322 658 868 902 147240. 

150052 135 388 652 764 151086 926 
152454 696 757 153094 116 452 154385 
157501 159369 160099 249 99 573 
1632735 16380 509 732 877 166066 | 
248 99 627 167806 168148. | 

i 
| 


170471 27 530 171259 172927 173231 
411 39 638 174916 175541 177070 
689 178150 889 179594 618 816 
181379 182097 184562, ' 


D 


687 
550 839 
143771 


352 74 
86 35 


434 750 


zł. 


Lie maż — 


r. 


19791 


PREMIERY W KINACH | 


BYDGOSKICH. 
„DZIELNY CHŁOPIEC" w „ADRJI'. 
Jackie Cooper. 


Mały Jackie rośnie, lecz talent aktorski poe | 
tężnieje w nim również, rozwija się i już w za- | 
raniu jego młodości poczyna się krystalizować 
i bodaj ustalać. Zaczyna tworzyć typy o pew- 
nych charakterach. W wczorajszej premjerze 
p. t. „Dzielny chłopiec“ Jackie Cooper wyka- 
zał rozpiętość skali swych zdolności. Od dra- 
matu do humoru. Po łezce w oczach chłopię« || 
cych z łatwością ukazywały się skry uśmiechu 
i radości. Gra on sierotę, którego ojciec wy- 
syła pod opiekę do swego przyjaciela, surowego 
i prostego w obejściu cowboya. Na dalekim 
Zachodzie przeżywa chłopczyna dziecięce troa | 
ski, marzenia i wzruszającą historję. Dla ma~ 
łego Jackie warto pójść do kina, chociaż akcja | 
rozgrywa się nie w salonach a w prerjach i nie | 
obserwujemy błazeństwa życia, lecz twardą je- | 
go rzeczywistość, Po „Czempie” chyba jest to | 
najlepszy film tego małego aktora. Wytwórnia 
Paramountu wyzyskała w tym obrazie talent 
Jackie, tworząc z niego główną oś akcji, dając 
mu do boku aktora tworzącego niezłomny cha- 
rakter człowieka pokrzywdzonego. Reszta, to 
natura, konie, popisy cowboy'ów i t. p. deko- 
racje filmów sensacyjnych. 


Przyjazd do Bydgoszczy 

z Koronowa 7,34, 852, 11.31, 15.10, 18.19, 20.34, 23.17 

z Opławca, Smukały 7 31,7 47, 8.52,9.50, 11.31, 11.56, 12 50. 
13.50, 15.10, 16.10, 17.80, 18.19, 19.25, 19.51, 20.84, 21.51, 23.17 

ze Smukały Dolnej 11.56, 17.30, 19.25 

z Wierzchucina (Byszewskie Jeziora) 7.47, 21,51 


2 Koronowa 707*t, 7.34, 8.52, 11.31. 1510, 18,19, 20.34 

z Onławca, Smukały 707*;j, 734, 7.47%, 7,65%, 8.54 
9.18%, 1131, 15.10, 1750*, 1819, 20.44 

z Wierzchucina, Wąwelna 7.47*%, 7,55*, 9.18*, 17.500 


= ; 
. 


Niesłychany tupet bandy złodziei. 
Opanowali wagon z płytami cynkowemi w po- 
ciągu towarowym pod Bydgoszczą. 

(ik) W nocy dzisiejszej banda złodziei kole- 


r 


y jowych zorganizowała zbiorowy napad na pociąg 
i o towarowy nr. 9573 zdążający z Bydgoszczy w 
y $' stronę Tczewa. Przed stacją Rynkowem liczni 


« złodzieje powskakiwali na pociąg i odczZepili je- 
¿t den wagon, zawierający płyty cynkowe, poczem 
Łe w pośpiechu poczęli rzucać płyty na nasyp ko- 
1 lejowy, ł 
w: Służba pociągu zorjentowała się w sytuacji. 
Zatrzymano pociąg, Na widok nadbiegających 
| o kolejarzy złodzieje rzucili się do ucieczki Eda: 
W s rzystając z nocy zniknęli w ciemnościach. 

ży Służba kolejowa załadowała rozrzucone pły- 
1 ły, odczepiony wagon przycumowano zpowro- 

tem 1 pociąg ruszył w da'szą drogę. 

Y „O zajściu tem powiadomiona została policja, 
ion s» która za bandą złodziei, odznaczajacych się nie- 
Y <+słychanym tupetem, wszczęła energiczny pościg. 


Poważne zniżki koleiowe 
w kę na „Święto gór“ w Zakopanem, 
y Delegatura powiatowa w Bydgoszczy Ko- 
mitetu „Święta gór“ komunikuje: 
‘Ministerstwo Komunikacji przyznało 76% 
indywidualne zniżki od ceny normalnych 
„ biletów kolejowych, ważnych ze wszystkich 
" stacyj kolejowych w Polsce do Zakopanego 
, za okazaniem Karty uczestnictwa w „Świę- 
` cie gór”. 
„_ Indywidualne karty uczestnictwa bodą 
do nabycia w Bydgoszczy w biurze oddzialu 
bydgoskiego Polskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego przy ul. Libelta 5, tel. 3764, oraz 
we wszystkich oddziałach i agencjach biur 
podróży „Orbis“ i Wagons Lits: Cook. 
à Do karty uczestnictwa dołączony jest 
3 kupon w cenie zł 2,35 i 3,35, za oddaniem 
. którego. uczestnik zjazdu w Zakopanem o- 
trzymuje znaczek, upoważniający go da 
bezpłatnego wstępu na jarmark, zabawę na 
»Wilczniku, wystawy przemyslu artystyczne- 
0, sztuki letniskowo-turystyczne-sportowej 
las w górach, fotograficznej, pamiątek z 
walk Legjonów Palskich w Karpatach 1014 
do 1915, imprezę pod nazwą „Hołd górom“, 
„ odezyty Polskiego Towarzystwa Tatrzań- 
< skiego, zawody strzeleckie, trójbój lekkoat- 
letyczny i bieg sztafetowy. i 
Oprócz przejazdów indywidualnych, pro- 
jektowane jest uruchomienie do Zakopane- 
'go w okresie „Święta gór* kilku pociągów 
popularnych, których terminy wyjazdu bę- 
dą podane w odpowiednim czasie. 
Posiadacze indywidualnych kart uczest- 
'nictwa będą mogli w drodze powrotnej z 
Zakopanego przerwać swą podróż i zatrzy- 
mać się przez jeden dzicń w Krakowie. U- 
możliwi to wielu osobom, które nie mogły 
dotychczas udać się do'Krakowa, wzięcie u- 
"działu w sypaniu kopca Marszałka Piłsnd- 
skicgo na Sowińcu. Jednocześnie zaznacza 
afk. Że przerwa w podróży nastą;pić może” 
owyłącznie w okresie ważności karty uczest- 
„Nnietwa tj. do dnia 14 sierpnia włącznie. 
Qseby, udające się na Sowiniec winny 
uprzednio po przybyciu do Krakowa opla- 
cić świadczenia dodatkowe w wysokości o- 
| Kolo 2 zł, które obejmą przejazd tramwaiem 
| i aułobusem na Sowiniec, opłatę przewodni. 
ków i drobny datek na kopiec. 
Organizacje Zj przeprowadza Liga 


) s Zjazdu 
| „Popierania Turystyki 

i — Polski Zbór Ewangelicki komunikuje, że 
staraniem Stow. Młodzieży odbędzie się w nie- 
i dzielę, dnia 21. bm. zwiedzenie tutejszej nowej 
elektrowni dla członków, zborowników i sympa- 
tvków. Punkt zborny przy głównym dworcu, 
| Wymarsz punktualnie o godz. 9,30. 


Í nika pocztow. 


Kongres osławionego „Legionu 
Młodych” 


zapowiada się bardzo burzliwie. 


Warszawa, 19. 7. (tel. wł). Na dzień 29 
bm. zwołany został do Gdyni kongres Le- 
gjonu Młodych. Trwają już przygotowania 
‘do kongresu, który zbiera się w zmienionej 
sytuacji, wytworzonej przez znaną deklara- 
cję seniorów z prezesem Siawkiem na CZE - 
le, odmawiając Legjonowi Młodych dalsze- 
go poparcia. Pod wpływem tej deklaracji 
niektóre oyganizacje lokalne rozwiązały się, 
inne wypowiedziały się za utrzymaniem 
Legjonu. Na kongresie oczekiwać należy 


Kort starcia dwoch grup, które teraz w 


organizacjach prowincjonalnych prowadzą 
ożywioną agitację, celem wyboru swoich 
zwolenńików na kongres w Gdyni. Obrady 
zapowiadają się burzliwie. 


Organiści wielkopolsty obradują 
w Poznaniu. 


Poznań. Pod przewodnictwem prof. 
Pawlaka toczą się w Poznaniu obrady 
walnego żebrania Związku Organistów 
archidiecezji gnieźnieńskiej i poznań- 
skiej. Zebranie omówiło cały szereg 
spraw zawodowych i organizacyjnych. 


Aresztowanie żyda-truciciela. 


Poznań. W Koźminie aresztowano 
handlarza żydowskiego Frebłowicza pod 
zarzutem usiłowanego otrucia reemi- 
gtranta francuskiego Franciszka Karo- 
lewicza, z którego żoną utrzymywał 
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Freblowicz stosunki miłosne. Celem po- 
zbycia się niewygodnego męża kochan- 
kowie postanowili go otruć i w tym ce- 
lu Freblowicz wręczył Karolewiczowej 
9 rtęciowych pastylek, które miała roz- 
puścić w kawie, przygotowanej dla mę- 
ża. Zamach się nie udał i Karolewiczo- 
wa w zdenerwowaniu sama zażyła pa- 
stylki. Przy tej sposobności 
wpadła na trop zamierzonej zbrodni. 


W Gdańsku biją żydów. 


Gdańsk, 19. 7. (PAT). W łazienkach ką 


pieliska morskiego w Siennej Hucie na tt- 
renie Wolnego Miasta grupa osób zmusiła 
dwóch plażujących żydów, pod groźbą po- 
bicia, do opuszczenia łazienek. Poszkodo- 
wani żydzi zwrócili się ze skargu do Sc- 


natu. 


Donosząc o tem, organ nar.-socjalistyczny 
„Der Danziger Vorposten* nazywa skargę 
wymienionych żydów prowokacją, wzywa- 
jąc jednocześnie policję, by nie wpuszczała 
tego rodzaju osobników do łazienek pu- 


blicznych. 


Gdańskie kłopoty. 


Gdańsk, 19. 7. (PAT). 


zał agenta ubezpieczeniowego 


denów na półtora roku więzienia, 
Gdańsk, 19. 7. (PAT). 


tor zdrowia dr. Kluck 


Potworna zbrodnia w Tczewie 


j W szale pijackim zamordował oficera. 


Slusarz z nienacka napadł na oficera i zabił go na miejscu 
stalową mandoliną. 
(Telefonem od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“). 


Tczew, 19, 7. Potworne morderstwo miało 
‘miejsce wcżotajszej nocy z czwartku na piątek 
w Tczewie przy ul. Sobieskiego. Ofiarą szalo- 
nej zbrodni padł młody oficer w służbie czyn- 
nej 35-letni porucznik Aleksander Skowroński, 
dowódca komp. C. K. M. {I bataljonu. strzelców 
w Tczewie, Oficer idąc ul. Sobieskiego znie- 
nacka został napadnięty z tyłu przez 24 leiniego 
ślusarza Jana Wróbla i ugodzony kiikakrotnie 
stalową mandoliną w głowę, poniósł śmierć na 
miejscu, 

Szezegóły tej wstrząsającej zbrodni są na- 
stępujące: Około godz. 23 w nocy śpieszył ul. 
Sobieskiego por. Skowroński, gdy naśle z tyłu 
napadnięty został przez pewnego pijanego osob- 
nika. Jak się później okazało, był to 24-letni 
ślusarz Jan Wróbel, syn emerytowanego urzęd- 
ego z Tczewa. Osobnik ten wi- 


KUTE 


dząc śpieszącego, nieznanego mu oficera i u- 
zbrojony w stalową mandolinę rzucił się z tyłu 
na oficera przed domem nr. 12 i ugodził go w 
czaszkę ciężko go raniąc. Oficer otrzymując 
jeszcze dalsze uderzenia mandoliną padł na 
ziemię, silnie brocząc krwią. 

Morderca widząc dogorywająceśo oficera, 
w szale pijackim nadal uderzał ciężko ran- 
nego oficera mando'iną poczem zbiegł Prze- 
chodnie znależli w kilka minut później za- 
mordowanego oficera na jezdni bez odznaków 
życia. Natychmiast zawiadomiona policja i ko- 
misja sądowo-śledcza przybyła na miejsce 
wstrząsającej zbrodni. Lekarz wojskowy stwier- 
dził tylko śmierć oficera. Pościg policji za mor- 
dercą dał natychmiastowy rezultat. Znalezio- 
no bowiem zbrodniarza niedaleko od miejsca 


zbrodni ukytego w rowie przy ul. Sobieskie- 


a 


t es 
1 Č KUCHARSKI I HELJASZ STARTUJĄ 
W SZTOKHOLMIE. 


ti e% W dniach 24, 25 i 26 lipca Kucharski i 
| "Heljasz startować będą na międzynarodo- 
z wych zawodach lekkoatletycznych w Sztak- 
holmie. Wprost ze Sztokholmu nasi za- 
i “ wodnicy udadzą się do Tallina na trójmecz 
bałtycki. 
M A 
DRUGIE ZWYCIĘSTWO NIEMIEC 
"w W ISLANDJI. 


, Reykjavik, Bawiaca w Islandji repre- 

„ Zentacja piłkarska Niemiec rozegrała dru- 

„gi miecz z reprezentacją Islandji, bijąc ją 
a 6:0, (0:0). 


VINES ZNOWU NA PIERWSZEM 
MIEJSCU. 


Southport, Turniej zawodowych tenni- 
_Siżtów w Anglji, w miejscowości Southport, 
Wygrał Vines, bijąc w finale Tildena 8:1, 
6:8, 4:6, 6:2, 6:2. W grze podwójnej para 
Tilden—Vines pokonała parę francuską 
Plaa—Ramillon 7:5, 6:8, 5:7, 6:1, 6:3. 
>  Nisslein żostał wyeliminowany w półfi- 
nałach przez Tildena 4:6, 4:6, 1:6. 


DZIŚ POCZĄTEK MECZU NIEMCY — 
Æ. AMERYKA. 


Wimbledon. Na meczu międzystrefowym 

o puhar Davisa Niemcy — Ameryka, któcy 

i odbędzie się w Wimbledonie, Ameryka wy- 
stawia w singlach: Wooda i Budge, a w grze 
„podwójnej parę Allison — Van Ryn. Niem: 

cy walczą w Składzic: Cramm, Henkel. 

Lund i Denker. 


w piątek. Faworytem spotkania jest Ame- 
ryka. 

FRANCJA BIJE W TENNISIĘE BELGJE. 

Bruksela. Mecz tennisowy Francja -— 
Belgja zakończył się zdecydowanem zwycię 
stwem Francji. Na 21 spotkań Francuzi 
wygrali 13. Stosunek setów 31:24, stosunek 
gemów <£84:271. Z ciekawszych wyników 
warto wymienić porażkę Martina Legeay'a 
z Nayaert'em 3:6, 1:6, dalej zwycięstwo A- 
damsona nad Henrotin 13:11, 3:6, 6:0. Pa- 
ra Borotra—Bernard, pokonała parę La- 
croix — de Borman 6:1, 6:2, 6:2. 


XII ETAP TOUR DE FRANCE. 


Paryż. XII etap Tour de France z Can- 
nes do Marsylji na dystansie 195 klm. wy- 
grał Pelissier w 6:03.02 sek. przed Gra- 
nier'em o 5 m. i Mauclairem — 6:21.04 sek. 

W klasyfikacji ogólnej pierwsze miejsce 
zajmuje w dalszym ciągu Roman Maes w 
czasie 75:28.09 przed Camuso — 75:35.20 1 
Speichęreęm — 75:38.23 sek. 

W klasyfikacji państw Prowadzi Belgja, 
przęd Francją, Włochami, Niemcami i Hisz- 
panią. 


TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 

GDAŃSK — KRÓLEWIEC — BYDGOSZCZ. 

Do;obfitego i wielce urozmaiconego pro- 
gramu lckkicj atletyki pomorskiej dochodzi 
jeszcze jedno spotkanie, a mianowicie: trój- 
mecz lekkoatletyczny, Królewiec — Gdańsk 
— Bydgoszcz. Pierwsze spotkanie odbędzie 
się w Gdańsku w dniu 8 września br. Pro- 
gram powyższego spotkania obejmuje na- 


5000, 110 płotki, sztafetię 4X100, skoki wdal, 
wzwyż i o tyczce, rzuty kulą, dyskiem, osz- 
czepom i młotem. 

W rcprezentacjach startować będzie po 
2-ch zawodników do każdej konkurencji z 
tem, że iłość zawodników nie może prze- 
kraczać całej reprezentacji 15 osób. 

Częściowe eliminację do powyższego spot- 
kania, jak również do zawodów Śląsk — Po- 
morze, które odbędą się dnia 4 sierpnia w 
Katowicach, przeprowadzone zostaną w naj: 
bliższą niedzielę o godz. 15,30 na Stadjonie 
w ramach pięcioboju o mistrzostwo Pomo- 
rza pań i panów. 


POCZTOWCY URZĄDZAJĄ ZAWODY 
SPORTOWE. 

W dniu 28 lipca br. odbędą się na Sta- 
djonie im. Marszałka Pilsudskiego zawody 
sportowe o mistrzostwo Okręgu P. P. W. z 
następującym programem: 


Godz. 8,45 — Podniesienie bandery P. P.| 


W. raport, przemówienie prezesa Zarządu 
Okręgowego P, P. W. ob. ppłk. Ertla, hymn 
narodowy (odegra orkiestra P. P. W.). 

Godz. 9 — Rozpoczęcie zawodów lekko- 
atletycznych — wyścigu kolarskiego na szę- 
sie Gdańskiej (start i meta za Szkołą Pod- 
chorążych), zawodów pływackich w Pływai- 
ni Garnizonowej — przedbieg kajaków na 
przystani P. P. W. rozgrywki tenisowe na 
Korcie Gazowni Miejskiej. 

Godz. 11 — Gry sportowe: siatkówka mę- 
ska i żeńska, koszykówka. 

Godz. 15 — Mecz piłki nożnej P. P, W- 
Gdynia contra P. P. W. Bydgoszcz. W przer- 
wie meczu bieg na 3.000 mtr. 

Godz. 18 — Zawody kajakowe na przy- 
stani wioślarskiej P. P. W., start i meta na 
przystani, oraz defilada łodzi. 

Godz. 20 — Zamknięcie zawodów — roz- 
danie nagród i dyplomów. 

W powyższych zawodach biorą udział 
reprczentacje 25-ciu Oddziałów P. P. W. z 
całego Poomorza, oraz 3 sekcje okręgowe. 

Zawody odbędą się bez względu na po- 
zgodę. 

Wicezorem na przystani wioślarskiej P. 


Mecz rozpoczyna się dziś į siępujące konkurencje: biegi 100, 400, 15%,4P. W. odbędzie się dancing towarzyski. 


policja 


Sad gdański ską- 
Fryderyka 
Willmanna za sprzeniewierzenie 20 tys. gul. | 


Mianowany przed 
paroma dniami w związku z trudnościami 
iinansowemi Gdańskiej Kasy Chorych ko- 
misarz senacki tej kasy, kupiec Steinbach 
został zwolniony z powyższego stanowiska, 
a na jego miejsce mianowany został sena- 


go, z śladami krwi na ciele. Morderca trzymał 
w ręku narzędzie zbrodni Okutego w kajdany 
odprowadzono do komisarjatu policji. 

Morderca przyznał się do popełnienia zbrod- 
ni i jak twierdzi, dokonał strasznego czynu pod 
wpływem zamroczenia umysłu wskutek nad- 
miąru używania alkoholu. 

Bliższe jeszcze szczegóły  wetrząsającego 
morderstwa podamy w numerze jutrzejszym. 


— 


2 ycia towarzystw. 


À 
AY 

Piątek, 19 lipca. K4 

Godz. 18,00: Q. P, N. Sokół V. Generalny tre- ve 
ning I drużyny. Po treningu schadzka. Kom- ; 
plet wszystkich drużyn konieczny, 

Godz. 19,00; K. S. M. ż. Okręg Bydgoszcz-Miasto 
Zebranie okręgu w sali Domu Katolickiego 
przy Farze. A i 

Godz. 19,30; K, S. M. M. „Naprzód“. Zebranie 
plenarne w salce parafjalnej. Sprawa zaba- 
wy ogrodowej w Jachcicach 1 omówienie 
wyjazdu na zlot do Nakła. 

Godz. 20,00: K, S. „Brda“, Schadzka I i II dru- 
żyny w lokalu klubowym. W niedzielę mecz 
z Sokołem V na boisku im. Świtały. 

— Tow. śpiewu „Lira“. Lekcja śpiewu w Re- 
cursie Kupieckiej, Komplet konieczny, 

— Klub mandolinistów „Lutnia“. Zebranie ple- r, 
narne w lokalu klubowym ul. Długa. Spra- A 
wa wycieczki do Torunia. 


Sobota, 20 lipca. 

Godz. 1500: Kat. Tow. Rokotników Polskich ży 
przy Taze. Pogrzeb śp. Apolonji Kruber | 

z kaplicy nowego cmentarza farnefo. R 


Niedziela, 21 lipca. 

Godz. 12,00: Kat. Tow. Robotników Polskich | 
w Siernieczku. Zebranie zaraz po nabożeń- 
stwie w sali p. Góreckiej. Interesujący re- l 
ferat ks. wicepatrona Kopecia. 

Godz. 15,00: Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz 
i okolicę. Zebranie miesięczne u członka 
Tow. p. Arendta, ul. Toruńska 130. Zbiórka 
o g. 15 przy końcu tramw. obok Strzelnicy. ł 

Godz. 16.00: Tow. Kultur.-Oświatowe Kobiet ira. | 
Dąbrówki. Zebranie w loka'u p. Kowalśkie- | 
go przy ul. Wrocławskiej, 

xk 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Schadz- 

ka towarzyska odbędzie się w sobotę, dnia 20. 

bm. na przystani klubowej BTW. Uprasza się j 

o liczne przybycie członków i gości. 


Giełda zkożowo towarowa 
w Bydgoszczy | 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ladunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 
„Notowanią z dnia 18 lipca 1935 r. 


cena cena | 
transakcyjna - orjentacyjna 


Żyto 15 ton: '+ e e e « zł 10,50 10,25— 10,75 
»» 


Usposob. spokojne 
Pszenica eksportowa - - 


Pszenica standart. zł 14,00— 14,50 
Usposob. spokojne 

Jęczm. brow, +=» * zł 

Jęczm.jednolity « : +: zł 13,50— 14,00 

Jęczm. zbiorowy + » « «zł 12,75— 13,50 

Jęczm, zimowy +: * zł 13,25— 13,70 
Usposob. spokojne 

Owies +: : + « 1 1 . zł 18,50— 14,00 

» 
Usposob. spokojna 

Maka żyt. 550/, wł. worka zł 19,50— 20,00 

Mąka żyt. 650/, wł. worka zł 18,25—- 18,50 | 

Maka żyt. 55—700/, wł. w. zł 14,60— 14,50 

M. żyt. razow. 950/, wł. w. zł 15,00— 15,50 u 

M.żyt. pośl. 70%, wł. w. zł 12,00— 12,50 
Usposob. spokojne 

Maka psz. IA. wł. w. zł 26,00— 28,00 

Maka psz, [I B. wł. w. zł 24,25— 25,25 

Mąka psz. IC. wł. w. zł 23,50— 24,50 

Maka psz. I D. wł. w. zł 22,50— 23,50 

Mąka psz. IE. wł. w. zł 21,50— 22,50 

Mąka psz. II A. wł. w. zł 19,75— 20,75 

Maka psz. IE B. wł. w. zł 19,25— 20,25 

Mąka psz. II D. wł. w. zł 18,00— 19.00 

Mąka psz. IIF. wł. w. zł 13,75— 14,25 

Mąka psz III A. wł. w. zł 13,00— 14,00 

Mąka psz. III B. wł. w. zł 11,75— 12,25 

Mąka psz. razowa wł. w. zł 16,25— 16,75 
Usposob. spokojne 

Otręby żytn. stand. : « Ki 705 850 - 

z 

Otręby psz, miałkie > - zł 9,00— 9,75 

Otręby pszenne średnie zł 8,50— 9,00 

Otręby pszenne grube.. zł 8,75— 9,50 F 

Otręby jęczmienne : - :zł 9,00— 9,75 i 

Groch Wiktorja - « «+ -zł 24,00— 26,00 | 

Groch Folgera + « « - zł 20,00— 22,00 $ 

Łubin niebieski » » e «zł 10,50 — 11,50 d 

Lubin żółty - » + « « .zł 11,75 12,70 


Bank Polski płacił w dniu 19, 7, 1935 x. 


dolary amerykańskie 5,24 
funty szterlingów 26,01 
franki szwajcarskie 172,54 p 
franki francuskie 34,89 44 
belgi belgijskie 88,76 | 
liry włoskie 37,90 
floreny holenderskie 358,30 


s— 

Stan wody na Wiśle dnia 19. 7. 1935: 
Zawichost 1,28; Warzawa 99; Toruń 50; 
Fordon 54; Chełmno 30; Grudziądz 82; 
Korzeniewo 74; Piekło —0,01; Tczew 
—0,20; Einlage 2,28; Schievenhorst 2,58, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 20 lipca 1935 r. . 


i m 


DAWNY 


Np 


w hotelach, w wszyst- 

kich uzdrowiskach 

polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 


Dziennik 
Bydgoski! 


FARBY — LAKIERY 


zawsze najtaniej w znanym 
Specjalnym Składzie Farb i Laklerów 


M E. KERBER, Gdańska 66, tel. 3625 (obok Elysium) |] 


E R 


12232 


ydzierżawienie 

We wtorek, dnia 23 lipca 1935 r. e go- 
dizinie 12-tej w salce restauracji p. Różyckiego 
w Gnieźnie przy Rynku odbędzie się wydzierżawienie 
alei owocowych (jabłonie) na wszystkich szosach znaj- 
dujących się w administracji powiatu. 

Warunki dzierżawy będą ogłoszone przed przetar- 
giem. Czynsz dzierżawny, oraz kaucję, której wysokość 
zostanie oznaczona przy przetargu, należy zapłacić po 
przyznaniu dzierżawy. Opłatę stempl. ponosi dzierżawca. 

Gniezno, dnia 18 lipca 1935 r. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) J. Suski 


ck 


dyny 
skuteczny środek, krem 


„Biel Łabędzia” Fruchfa 


tuba 3.50 zł. 


Mydło „Biel Łabędzia” 


2.— zł 
nabyć można we wszyst- 
kich poważnych skła- 
dach oraz w firmie 


M. Borkowski | 


POZ 5) 


ES 


MKK 
Listy przewozowe 


z nadrukiem firmowym 


12792 
i z urzędowym stemplem akc 


wykonuje szybko i po cenach przystępnych 


„DRUKARNIA BYDGOSKA" 


POZNAŃSKA 12/14 — TELEFON 3315. 


Gdańsk. 10268 


Naszych Szan. Czytelników 
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 


Czytajcie 


| wen NOO pci byy; WOM WO D] 
MNAONA 


emi 


o A 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr == jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


K POLECENIA y 


Restauracja 
Hotelu Lengning, poleca 
Szanownym Towarzy- 
stwom sale duże, mniej- 
sze do zebrań każdego 
czasu. Gospodarz, (12771 


Obrączki 


Ślubne, zegarki, biżuteria, 
reparacje starannie tanio. 


Skoraczewski, <- Dworco- 
wa 36, (12795 
Obicia 12781 


do drzwi i okien najta- 
niej, Błażejczyk, Długa 36. 


Kore yg 


Realność (12333 
czynszową, nadającą się 
na wszelkie przedsiębior- 
stwa, położoną przy ul. 
Bydgoskiej 104 w Go 
niu. sprzedam.Wiadomość: 
u Czajkowskiego, tamże. 


Dwa (12334 
domy z zabudowaniami 
gospodarczemi, 3 m. ogro- 
du i 4 m, łąki torfowej, w 
Sępólnie, sprzedam tanio. 

ladomość: Czajkowski, 
Toruń, Bydgoska 104. 


a Dom 
ogród sprzedam, Konopna 
nr 45, (7109 


. _ Kamienicę (12772 
dużą Inowrocławiu, lepsza 
dzielnica miasta, skład, 
duży ogród owocowy, cena 
35 tysięcy sprzedam. Wia- 
domość Restauracja Ho- 
telu Lengnig, Bydgoszcz. 
r br y EC! 1 COO ŚOOGÓE IA 


WCC: EEEE RCA R| 


Repertuar kin bydgoskich: 


ADRIA: „Dzielny chło- 
piec“ (Jackie. Cooper). 

APOLLO: „Katarzyna 
Wielka“ z Elżbietą Berg- 
ner. 

BAJKA: „Przeor Kor- 
decki* — film Akcji Ka- 
tolickiej i „Król to ja* 
(Vlasta Burjan.) 

BAŁTYK: „Stać tu* i 
„Jackie marynarzem“. 

KRISTAL: „Jej Wysokość 
praczka*, premjera, 

MARYSIEŃKA: „Kot i 
skrzypce* (Ramón No- 
varro) i „Syn marno- 
trawny*, r 

REWIA: „Romeoi Julcia“ 
i „Mściciel prerji*. Na 
scenie nowa rewja. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie 
na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%, d 3 8 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne: e Mo 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. —- Miejsce płatności: 


Kafie 
najtąniej. Ugory 40. (12253 


Dywan 
Smirna 3X4 mtr. Wełnia- 
ny Rynek 8/3. (12773 


Samochód (12768 
Fiat mały 4 osobowy, re- 
gistrowany, 2 tysiące, 
koc półkryty, berliński 
fabrykat, duza powózka 
na sprzedaż, Kurzętkow- 
ski, burmistrz (emeryt), 
Chełmza, 


—_— A 


Bufet (7114 
kombinowany sprzeda, za- 
razem przyjmuje wszelkie 
zamówienia. Pomorska 30. 
na PM ORLEANIE KAT 


Wóz 


na  resorach sprzedam. 
Szubińska 63, (12786 
Rower 


Torpedo sprzedam, Szu- 
bińska 63, (12787 


ECruena YY 


Kocioł parowy 
stojący używany w do- 
brym stanie kupię. Zgło- 
szenia Dziennik Bydgoski 
Toruń, „Kocioł”, (12756 


Wiśnie 
porzeczki, jabłka kupuje 
Wytwórnia win Huebner 
i Ska, Fordon, tel. 22. (7059 


:< POSADY 2 
WOLNE 
Wydawnictwo 

przyjmie kilka inteligent- 

nych, solidnych, wymo- 
wnych pań, panów do pra- 
cy stałej. Zgłoszenia Byd- 

goszcz, Pomorska 9, m, 7. 

12774 


Fryzjerka 
dobra siła z wodną on- 
dulacją potrzebna na stałe. 
Józef Sekula, Puck, Ry- 
nek 20. (12739 


Służąca 
z gotowaniem potrzebna. 
Długa 64, m. 2. (12779 


Fryzjer (12778 
potrzebny. Podgórna 17. 


Biurowy(a) 
biegły w pólskim i nie- 
mieckim, w wykonaniu 
list wypłat i księ- 
gowości, dobrą siła, zaraz 
poszukiwany. Zgłoszenia 
pod „K.” do filji, (7106 


jn 


„ŻY wać się zawsze na „Dziennik Bydgoski". [JAAA 


Biuralistka 
początkująca, języki pol- 
sko-niemieeki, natych- 
miast poszukiwana. Pi- 
śmienne zgłoszenia pod 
„Początkująca” do filji 
Dzien. Bydgoskiego. (7107 
pf 4 DŻ E ZANE IM, 

Potrzebna 
służąca i uczennica biuro- 
wa. Jezuicka 8/1. (7117 


Krawiec 
potrzebny. Adres filja.(7112 


Fryzjerski A 
pomocnik damsko-męski. | fryzjer męski poszukuje po- 


Zgłoszenia: 
Dworcowa 49. 


Błaszczyk, 
(7118 


Bufetowa 
do obsługi gości i pracy 
domowej z kaucją 300 zł 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
pisemne z fotogr. do Dzien- 
nika pod „300 zł*. (12793 


Uczeń 
piekarski może się zgło- 
sićzaraz. Woźniak, Chełm- 
no, Toruńska 7. (12794 


Bosługaczka 
potrzebna. Sienkiewicza 1, 
m. 7, (7108 


Służąca k 
potrzebna z gotowaniem 


j Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, 


ia 


dreżej jak 


ai EEr A O E AE 


Bufetowa 


kilka lat praktyki, dobre 
świadectwa, szuka pracy 
zaraz lub 1. 8. 35. Adres 
wskaże Dziennik. (12791 


"POSADY 
POSZUKUJĄ 


Ekspedjentka 
starsza, branży piekar- 
skiej szuka posady zaraz 
lub od 1. 8. 35 r. Adres 
wskaże Dziennik. (127£9 


POZNAŃSKA 12 


Biegły 


sady. Oferty pod „Biegły* 
Dziennik, (12783 


Młyna (12784 
wodnego, lub ssącogazo- 


wego celem dzierżawy po- 
szukuję. Czesław Wnuk, 
Chwałka, poczta Mrocza. 


Boszukuję 
dzierżawy piekarni. O- 
ferty z podaniem warun- 
ków dokładnych do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Piekarnia”, (12775 


Piekarnia (12796 
w pełnym biegu zaraz do 
wydzierżawienia, warunki 


zaraz. Poówiardowski, Re- | podługugody.Świecien/W. 


ja nr. 2. 


gustownie, | 
starannie, 


ydgoszcz. — Konta bankowe: 


Rzeźnictwo 
w mieście powiatowem, 
położone w najruchliw- 
szem miejscu, z wszel- 
kiem urządzeniem natych- 
miast do wydzierżawie- 
nia. Zgłoszenia skierować 
do J. Rewoliński, Wy- 
rzysk, (12741 


Skład 
obszerny w śródmieściu 
Torunia wynajmę  Zgło- 
szenia „Par” Toruń, Szero- 
ka 46. (12788 


lanio nm 
wykonuje 


a 


-14 . 


POKOJE 


Dwa 
pokoje umeblowane z 


kuchnią do wynajęcia. 
Wesoła 7. m. 2. (13776 
Pokój 


umeblowany z używaniem 
łazienki dla jednego lub 
dwóch panów. Adres wskaże 
filja, (7115 


Pokój 
Sienkiewicza 31—5, (7111 


Wynajme 
1 lub 2 pokoje. Marcin? 
kowskiego 11, m. 6, (1266- 


Umebłowany 
czysty pokój z osobnem 
wejściem. Lewandowska, 


(7124 | Młyńska 9, Kraskowski. | Bocianowo 42, I, ptr. (12693 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


w zwykłym dziale ogłoszeń. gi 


przed ogłoszeniami 70 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
rożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


a 


Drobne ogłoszenia przy 


nie zobowiązują Administracji 
ogłoszenia, ani do 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 60 gr 
a_a 


2 pokojowe: 
kuch. Jana Kazimierza8/1a 


kuchnia. Szczecińska 9/8. 


1,213 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 39/1. 


RS 
7 pokojowe 
mieszkanie komfortowe, 
z wszelkiemi przynależno- 
ściami do wynajęcia Obej- 
rzeć można po zgłoszeniu 
się u portjera, Gdańska 
nr. 51. Zapytać: Bracia 
Ramme, telefon 3079.(12342 


Mieszkanie 
6-pokojowe wraz przyna- 
leżnościami na III. ptr. 
zaraz do wynajęcia. Zgło- 
szenia Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych, Delegafura 
w Bydgoszczy, ul. Gdań- 
ska nr. 71. (12776 


S.pokojowe (7118 
komfortowe, plac Weyssen- 
hoffa 9, wolne zaraz. Wia- 
domość telef. 3033 lub 3313. 


Dła poszukujących posady 20% zniżki, 


Omyłki, które zusadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 


jmuje słę do godziny 9. 


do bezpłatnego powtórzenia 
zwrotu pieniędzy. 


K MIESZKANIA ) 
| SZUKA 


Mieszkanie 
1-2 pokojowe. 
„Urzędnik XX.” 


Filja 
(7116 


Mieszkanie 
2 Inb 3 pokojowe śród- 
mieściu poszukuje. Filja 
„Pewny”, (7065 


Krawcowa (7106 
szuka małego mieszkanka, 
„Czynsz zapewnióny” filja, 


POŻYCZKI 5 


20 600 zł że 
na 1 hipotekę, na duży 
dom w miejscu poszukuję, 
Oferty pod „l Hipotekę” 
do Dziennika Byd, (12601 


k Riirológ 


przepowiada z kart i ręki 
niedługo, Toruń, Mosto. 
wa 3. (12789 


Unieważniam 
książeczkę wojskową. Mu» 
szyński Władysław, Grun- 
waldzka 177, (12762 


Za długi 
żony mej Marji Krónke 
z domu Zielke z dniem 19, 
VII. 1935 nie odpowiadam, 
Krónke Maksymiljan. (12797 


Zaginął 
kanarek. Oddać: Gdań. 
ska 143/5. (12769 


PAMIĄTKOWE URZĄDZENIE DOMU. 


4 


— Co to? 
— Wiesz, ja kiedyś 


bylem bardzo ubogi 


i nieraz musiiłem nocować na ulicy. To so- 


bie zrobilem na pamią 


tke. 


gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209%, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


drożej, 


